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Stanisław Szczcpanowski

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Projekt ustawy „o zmniefszenlu bezrofeocśa"
w śród ludności narodowości polskiej

złoży w S e jm ie  p o s . J ó ź w i a k
CZY OZN POPRZE?

Nie zgłaszał rezygnacji
Komsarz Ligi Karodow w Gdańsku

Jak JłB  d on osiliśm y, poseł S ta -m ie li 
n isław  Jóźw iak  o p ra co w u je  sze­
reg ustaw , z p ośród  k tórych  d o ­
niosłe zn aczen ie  m a n iew ątp liw ie  
projekt u staw y o zm niejszen iu  
bezrobocia w śród  lu d n ości n a ro ­
dow ości p o lsk ie j.

U staw a m a o b ją ć  w szystk ie  
przedsiębiorstw a za tru d n ia jące  
ponad 2 osoby, jedynie z w yłą ­
c z e ń ^  instytucji i zakładów  
kultu religijnego. A rtyku ł 2 usta­
n y  mowi, że każda osoba  f iz y c z ­
na lub praw n a  je s t  obow iązan a  
zatrudniać prre.de w szystk im  pra 
rów ników  n arod ow ości po lsk ie j, 
przy czym  ustaw a określa , że 
pracownikami narodow ości p o l­
skiej są takie osoby, których przy­
należność do N arodu  Polskiego 
nje budzi żadnych w ątpliw ości.

N C F ż r -  
ZATKUDNIENIA

U staw a określa  da le j norm y 
zatrudn ien ia  -p ra cow n ik ów  n a ro ­
d ow ości p o lsk ie j. Przy jednym  
robotn iku  100 p rocen t za tru d n ie­
nia, przy  dw óch  robotn ikach  je ­
den z n ich  m usi być n arod ow ości 
p o lsk ie j. W  w ypadku za tru d n ie­
nia W ięcej ja k  dw óch osób  m usi 
być p racow n ik ów  P olaków  przy  
p racow n ik ach  u m ysłow ych  75 pro 
cent O gólnego zatrudn ien ia , przy  
pracow n ik ach  fizy cz n y ch  90 pro 
cen t og ó ln e g o  za tru d n ien ia  w  da­
ni m p rzed sięb iorstw ie .

KARY
Ustawa p rzew id u je  ja k o  kary 

za przek roczen ie  p rzeciw k o  n iej 
grzyw ny  od  zł. 100 do 10.000 i ka­
rę w ięzien ia  od 4 tygod n i do 5 
lat. w  razie pow tórn ego  w yk ro ­
czenia, sąd m oże orzec k on fisk a ­
tę m ajątku , przy  czym  w ła śc iw y ­
m i sądam i są sądy grodzk ie  w  I 
in stan cji, a w  II sądy okręgow e.

U staw a w ch odzi w życie dla 
p ra cow n ik ów  um ysłow ych  w  czte ­
ry m iesiące  p o  je j u ch w alen iu , a 
dla pracow n ik ów  fizy czn y ch  w" 
m iesiąc p o  je j og łoszen iu .

u z a s a d n ie n ie
USTAWY

W  uzasadnieniu ustawy projek 
todaw ca pos. Jóźwiak stw ierdza:

N atu ra ln y  p rzyrost lu dn ości 
po lsk ie j w  P o lsce  zm usza do nad
z w y c z a jn y c h  środków  u sta w o d aw
czych  w celu  zapew nienia m łode­
mu pok olen iu  polskiem u w arszta­
tów  pracy  i m ożności zarobkow a­
nia w  kra ju .

Gdy w  r 1931 było m łodzieży  
k oń czą ce j lat 15 —  416.800 osób , 
to ju ż  w  roku 1934— -592.600 osób.
W  r. 1936 —  675.000, w r. 1937 
—  792.000, a w  r. 1940 będziem y

826.000 m łodzieży , k tóra  
k oń czy  lat 15 i będzie szukała za ­
tru dn ien ia . D z is ie jszy  stan  za 
tru dn ien ia  s ił p o lsk ich  je s t  an or-

P ro jek t ustaw y pos. Jóźw iaka 
m oże p rzyn ieść  bardżo  pow ażn e

malny, ponieważ przemysł, handel odprężen ie  na rynku p racy . Usta 
i rzemiosło znajdują się przeważ- wa je s t  bow iem  tak pom yślana, że
nie w rękach nie polskich, zaś 
pracodaw cy narodow ości nie p o l­
skiej zatrudniała swych ziomków, 
w zględnie współw yznaw ców . T ak 
sam o dzieje się  w  w oln ych  za w o­
dach , gdzie się  też dużo sił n a­
jem n ych  zatrudn ia . Tak sam o 
p rzedstaw ia  się sp raw a w  sp ó ł­
dzieln iach , k tórych  u dzia łow cam i 
nie są P o la cy  i w  ogóle  w szędzie  
tam, gdzie  zużyw a się. najem ną 
pracę.

WAŁKA 
Z BEZROBOCIEM

D alej u zasadn ien ie b r z m i: Usta­
wa ta jest konieczna i bardzo p il­
na ze względu na coraz w ięcej się 
szerzące bezrobocie wśród ludno­
ści polskiej. O stre ry g ory  praw ne 
są kon ieczne ze w zględu  na znane 
n ieprzychy ln e ten d en cje  dla R ze­
czyp osp o lite j osób , których  u sta ­
w a ta dotyczy.

N iczym  n ieu spraw ied liw ion y  
je s t  stan, żeby lu d n ość  polska, 
która je s t  gospodarzem  R zeczy­
p osp o lite j nie m og ła  zn a leźć w 
sw o je j O jczyźn ie  natrudnien ia , 
gdy m iliony  lu dn ości n ie n ależą­
ce j do narodu  p olsk iego  takie za ­
tru dn ien ie  m ają.

lu d n ość  n arod ow ości po lsk ie j bę­

dzie m iała p ierw szeń stw o  w za­
tru dn ien iu  przed  elem entam i na- 
p ływ ow ym i.

P ytan ie  tylko czy OZON p o ­
prze p ro jek t posła  Jóźw iaka i 
um ożliw i w  ten sposób  u ch w ale ­
nie ustaw y.

GENEWA, 16. 1. W brew  zapo 
wiedzione pew nych koł Sekreta­
riatu Ligi, spraw y gdańskie nie 
były przedmiotem obrad Rady L i­
gi. W szczególności nie zebrał się 
komitet trzech dla spraw gdań­
skich.

Dlatego też in form acje, jakoby 
komitet ten rozważał sprawy 
ustaw antyżydowskich w Gdań­

sku i w yłonił podkomitet, nie by­
ły ścisłe, a oparte jedynie na za­
powiedzi m ającego się odbyć po­
siedzenia komitetu trzech.

Z drugiej strony nie zra jdu ją  
potw ierdzenia doniesienia, jakoby 
W ysoki Kom isarz L igi Narodów 
w  Gdańsku —  pref, BurckhercP 
zamierzał zrezygnować ze swego 
stanowiska.

le liic la  pifyczsia w Warszawie
Tendencje ideow e w  Stronnictwie Lu d o w y m

K o m ite t G łó w n y  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o

TABLETKI

A S P I R I N

M an d & iku o
przystąpiło do paktu
antykomlnternowskiego
T O K IO , 16. 1. A g e n c ja  D om ei 

don osi z H sin k in g u : rząd M and- 
żukuo zaw iadom ił o f ic ja ln ie  o 
przystąp ien iu  do paktu antyko- 
m intern ow skiego.

O statnia n iedziela  b y ła  w  W a r­
szaw ie w id ow n ią  paru  z jazd ów  p o ­
lityczn ych . A  w ięc  o d b y ł się K o ­
m itet G łów ny S tron n ictw a N a ro ­
d ow ego  oraz R ada N aczelna Stron 
n ictw a L u dow ego.

N a K om itecie  G łów n y m  S tron ­
n ictw a N a rod ow ego  nie zapadły  
bod aj istotn iejsze u ch w ały  p o li­
tyczne. W ła śc iw a  d ecyz ja  w  tych  

^ spraw ach  należy  zresztą do k om i­
tetu  p o lity czn ego  S tron n ictw a . Se 
kretarz tego kom itetu  p. Z ygm u n t 
B erezow sk i z re fe ro w a ł je d y n ie  sy 
tuację polityczn ą , podk reśla jąc 
w agę zagadnienia ukraińskiego.

W  S tron n ictw ie  N a rod ow y m  w o 
bee p ow ag i sy tu acji odeszły na 
plan dalszy różnice zdań, jakie za­
chodziły pom iędzy poszczególnym i 
w pływ ow ym i członkami tego n - 
grupowania politycznego. W sp ó l­

ne w ys iłk i sk ierow an e  są, b y  
zm n ie jszyć  cios, jak i S tron n ictw a  
d otkn ął p rzez śm ierć ś. p. Rom ana 
D m ow skiego.

N atom iast o  w ie le  w iększe zna­
czenie  m ia ły  ob ra d y  N aczelnej 
R ady S tron n ictw a  L u d ow eg o . Po 
re fera cie  m arsz. R ata ja  od b y ła  się 
n iezw yk le  ożywdona dysku sja  p o ­
lityczna, w  k tóre j b ra ło  udział 
przeszło  40 m ó w có w . N astępnie u- 
ch w alon o  rezo lu cje , o  k tórych  już 
pisaliśm y. R ezolucje te jednak r.ie 
odzwierciadlają w  całej pełni od­
bytych dyskusyj politycznych.

Jak w iad om o S tron n ictw o  L u ­
d o w e  od  paru  la t p rzeżyw a  c ie k a ­
w y  proces e w o lu cy jn y  S tron n ic-'

tw o L u d ow e  n u rtu ją  różne w p ły ­
w y  ideow e. Z jednej strony istnie­
ją bardzo potężne w pływ y nacjo ­
nalistyczne, m oże czasam i w  ca łe j 

pe łn i n ie u św iadom ione. O czy w i­
ście  nie m yślim y  w  tej ch w ili o  
w p ły w a ch  ja k ieg ok o lw iek  u gru ­
pow ania  p o lity czn ego  n arod ow ego, 
ale o samodzielnie powstających 
wśród chłopów  Stronnictwa L udo­
w ego poglądach narodowych, w y ­
pływ ających  z głęboko tkwiącego 
w musach chłopskich i> stynktu 
narodowego.

Z  drug ie j strony  w  spadku po 
..W y zw olen iu '1, k tóre  „ la ło  się 
częścią  sk ładow ą obecn ego  S tron ­

n ictw a L u d ow eg o , istn ie ją  w 
S tron n ictw ie  w p ły w y  k lasow o - 
chłopskie, kształtujące się pod dzia 
łaniem ideologii marksistowskiej
W  tej ch w ili te w p ły w y  są z n a c z -1 
n ie słabsze niż dawm iej, gdyż sze­
reg p rzy w ó d có w  daw n ego „W y ­
zw o len ia 11 p orzu c iło  ju ż  S tron n i­
c tw o  L udow e.

Z gru bsza  b iorą c  w  S tron n ictw ie  
L u dow ym  od b y w a  się w alka dwTu 
id ea łów . Z  jed n e j strony w ystęp u ­
je  ideai stronnictw a chłopsk o r ­
ganizującego chłopa polskiego na 
zasadach narodow ych, z drug ie j 
stron y  w y stęp u je  idea ł klasowego 
stronnictwa chłcpskiego, obejm u­

jącego chłopów  bez różnicy nam  
dow osci.

Te d w ie  ten d en cje  w ystępu ją  
podczas w szystk ich  w ażn iejszych  
obrad  Stron n ictw a  L u dow ego. Z a ­
zn aczyły  się on e rów n ież  na posie ­
dzeniu ostatniej R a dy  N aczelnej. 
Z m a g a n i a  t y c h  d w ó c h  
i d e o l o g i i  n i e  d a ł y  j e ­
s z c z e  ż a d n e g o  r e z u l *  
t a t u,  a w  t y c h  w a r u n ­
k a c h  u c h w a l o n e  r e z o ­
l u c j e  m u s i a ł y  s t a n o ­
w i ć  w y p a d k o w o  o d ­
d z i a ł y w a n i a  d w ó c h  
k i e r u n k ó w  i d e o w y c h .

T r z y  dni t r w a ła  w a lk a  pod T s e n g c ze n g

Huraganowy ogień artylerii japońskiej
zmusił Chińczyków do poddania sio

SZ A N G H A J, 16. 1. K om unikat 
ch iń ski donosi o p rzyb yciu  zna­
czn ych  posiłk ów  ja p oń sk ich  do 
K antonu . J a p oń czy cy  rozpoczęli 
p rzeciw n atarcie , zw ra ca ją c  się 
na T sen gczen g , punkt n a jb a r ­
dzie j zagrożony.

P rzez  ostatn ie  trzy  dni toczy ły  
się pod tym  m iastem  wTalki, nie 
przeryw an e ani na chw ilę .

Zm uszeni h uragan ow ym  o g ­
niem  arty lerii n iep rzy ja c ie lsk ie j 
C h iń czycy  w y co fa li się z m ia­
sta, które zostało natychm iast

za jęte  przez japończyków '. T se n g ­
czen g  przeszło  z jed n y ch  rąk do 
d ru g ich  po raz 5 -ty .

ATAKI PARTYZAN­
TÓW CHIŃSKICH

Na innych  od cin kach  fron tu  
k an toń sk iego m ic ja ty w a  p ozosta ­
je  w rękach  ch iń sk ich .

W o jsk a  ch iń sk ie  za ję ły  po 
krótk ie j le cz  m ord ercze j w alce  
H u an gan, p o łożon e na p o łu d n io ­
w y - w sch ód  od K antonu.

P a rty za n ci ch iń scy  nękają  czę -

Frazes le zw ła d is ic l
Pożar zniszczył
szkołę wo skową

R A N T O U L , (Stan  I ll in o is ) , 16. 
1. U b ieg łe j n ocy  g w a łtow n y  p o ­
żar zn iszczy ł doszczętn ie  trzy  bu­
dynki w  centrum  w yszkolen ia  
w o jsk ow eg o  Chanute F ield . W y ­
rządzone szkody przek racza ją  m i­
lion  dolarów .

Ciepło
M o ż liw e  d e s zc ze
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 17 bm.:
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, 

miejscami drobne deszcze, dalszy 
wzrost temperatury. Umiarkowanie i 
porywiste wiatry południowo i połud­
niowo - zacflodnie.

P r z e d  p a r u  d n ia m i  „ G a z e ­
ta P o ls k a 14 w y p o w ie d z ia ła  s ię  
z d e c y d o w a n ie  za  k o n ie c z n o ś ­
c ią  d y n a m ic z n e j  p o l i t y k i  g o ­
s p o d a r c z e j ,  p o l i l y k i  in te n s y w ­
n e g o  z a in w e s to w a n ia ,  p o l i t y ­
k i p o k o j o w e j  m o b i l i z a c j i  g o ­
s p o d a r c z e j .  J e d n o c z e ś n ie  „ G a ­
ze ta  P o l s k a 44 s t w ie r d z i ła ,  ż e  la  
k ie  s t a n o w is k o  je s t  k o n s e k w e n  
c ją  n a c jo n a l i z m u  g o s p o d a r ­
c z e g o . P o g lą d  „G a z e t y  P o l ­
s k i e j41 n ie  p o d o b a ł  s ię  k o n s e r ­
w a t y w n e m u  „ C z a s o w i44, k t ó r y  
n a z w a ł  g o  d y n a m ik ą  fr a z e s u ,  
k tó r a  p r z y s t o i  d z ie c io m , a n ie  
lu d z io m  d o r o s ły m .

„Czas14 wysunął natomiast 
pogląd, że praca gospodarcza 
wymaga przede wszystkim 
trzeźwego rachunku, że wy­
maga tylko codziennej orga­
nicznej pracy.

S t o im y  w  o k r e s ie  p o l i t y c z ­
n y m  i g o s p o d a r c z y m  p r z e d  
w ie lk im i z a d a n ia m i,  k tó r e  m u  
szą  b y ć  z r e a l i z o w a n e  p o d  g ro  
z ą  n ie z w y k le  o s t r y c h  s a n k c ji ,

które mogą uderzyć nie w po­
szczególne jednostki, ale w 
Polskę jako całość. Zadania 
te trzeba realizować -w krót­
kim czasie, gdyż rozkładanie 
go na raty, może w ogóle u- 
daremnić ich wykonanie. 
Dziś organiczna, długotrwała 
praca codzienna, tak koniecz­
na i pożyteczna, sama jeszcze 
nie wystarcza.

Dla realizacji wielkiego pla 
nu gospodarczego, potrzeba 
oczywiście szeregu warunków 
gospodarczych. Szereg tych 
warunków możemy osiągnąć. 
Oprócz pracy jednak są ko­
nieczne, i kto wie czy w dobie 
dzisiejszej nie ważniejsze, wa­
runki psychiczne. Te warunki, 
które „Czas“ nieopatrznie na­
zywa dynamiką frazesu. 
Stworzenie ich, oto, wielkie za 
danie doby dzisiejszej.

Cieszymy się bardzo, że or­
gan urzędowy, jakim jest „Ga 
zeta Polska44, zaczyna sobie 
zdawać sprawę z koniecznoś­

c i  ty c h  c z y n n ik ó w  p s y c h i c z ­
n y c h . D z iś  je d n a k  n ie  d o ś ć  so  
b i e  z d a w a ć  z n ic h  s p r a w ę , 
c z a s  n a jw y ż s z y  d ą ż y ć  d o  ic h  
o s ią g n ię c ia .  S t w o r z e n ie  o d p o ­
w ie d n ie j  a tm o s fe r y ' d la  r e a l i ­
z a c j i  w ie lk ie g o  p la n u  g o s p o ­
d a r c z e g o ,  w y k r a c z a  p o z a  d z ie  
d z in ę  ś c iś le  g o s p o d a r c z ą .  
Stworzenie tej atmosfery, to 
jednocześnie zagadnienie po­
lityczne i społeczne.
Często spotykamy się ze spo 

rami, od czego zacząć tworze­
nie takiej atmosfery? Jedni 
twierdzą, że należy rozpoczy­
nać od wielkiego planu gospo 
darczego, którego wykonywa­
nie i realna praca sama przez- 
się wytwoKy atmosferę psy­
chiczną. Inni twierdzą, że 
trzeba zacząć od stworzenia 
atmosfery politycznej, a po­
tem przystąpić do wykonywa­
nia planów gospodarczych. 
Nie chcemy w tej chwili zaj­
mować stanowiska w tym spo 
rze. J e d n o  j e s t  p e w ­

n e ,  z e  z a r ó w n o  
p r z y s t ą p i e n i e  o d  
s ł ó w  d o  c  z y  n o  w,  
j a k  i r  z e  c  z y  w’ i s t e 
w y c i ą g n i ę c i e  r ę k i  
d o  w s p ó ł p r a c y  d o  
w s z y s t k i c h  P  o  I a-  
k ó  w,  t o  s ą  c z y n n i k i  
n i e z b ę d n e  t e j  w i e l ­
k i e j  p r z e m i a n y ,  k  I ó  
r a  m u s i  w P  o  I *  c e  
n a s t ą p i  ć,  a w  k t ó r ą  
l u d z i e  m a ł e j  w i a ­
r y  n i e  w i e r z ą ,  l u ­
d z i e  z a ś  t a k  c z y  
i n a c z e j  p o j ę t e g o  
g h e t t a  p a r t y j n e g o
o d r a c z a j ą  w  n i e ­
s k o ń c z o n o ś ć  p r z e z  
p o d n o s z e n i e  s w  o-  
i c  h  w ł a s n y c h ,  d r ó b  
n y c h .  g r u p o w y c h  
p o s t u l a t ó w .  l u b  
w ł a s n y c h  t a k  d r o b ­
n y c h  w  s t o s u n k u  d o  
w i e l k i e g o . c e l u  ż a ­
l ó w  i  u t y s k i w a ń .

J. K

stym i atakam i p ozy cje  ja p o ń ­
skie położone pom iędzy  fortam i 
B o cca tig r is  a T a jp in g . U dało  im 
się  p rzerw ać kom unikację po- 
m iądzy fortam i kantońskim ; i 
D unguam em .

ZACIETE WALKI 
POD HANGCHOW

S ZA N G H A J. 16. 1. K om unikat 
ch iński donosi, że osta tn io  w alka 
toczy  się w  sposob  szczegó ln ie  
zacięty  pod m uram i H an gch ow , 
będ ącego  jednym  z n a jw ięk szych  
m iast .ch ińskich , a p o łożon eg o  na 
brzegu  zatoki te j sam ej nazwy.

O ddzia ły  ch iń skie  za ję ły  sze 
reg  w si i m iasteczek, po łożon ych  
w  ok o licy  H an gch ow  i p r i^ cię ły  
w kilku m ie jsca ch  k o le j, łą czącą  
Szanghaj z H an gch ow , uniem o­
ż liw ia ją c  tym  sam ym  n adsyłan ie  
p osiłk ów  ja p oń sk ich  z S zan gh a­
ju .

N atarcie  ch ińskie prow adzon e 
jest z trzech  stron  rów n ocześn ie . 
W alki toczą  się ze zm iennym  
szczęściem .

Skarb w kominie
P A R Y Ż , 16. 1 W  R e ich sh o f-  

fen  iv A lz a c ji pew ien  kom in iarz 
znalazł w czasie  czyszczenia  ko­
m ina skarb. K om in ten zatkany 
był dużym  w orkiem , w y p e łn io ­
nym  dukatam i oraz innym i m o­
netam i złotym i.

Dziś n a  s i r .  3

U s ta w a

arty kuł Jerzeg o  J a b łoń sk iego
w yb itn ego  znaw cy zagadnień  

odd łużen iow ych
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Dziś św. A ntoniego 
Jutro św. P iotra

TEATR WIELKI. „Madame Pom- 
padem"

TEATR NARODOWY: „Grube Ry- 
b r

TEATR NOWY: „?yw y ładunek".
TEATR POLSKI: „MaskaraJ?“ [wa 

askiewicza z Aadryczówną i Srnosar-
• 4

TEATR MALT: ,,Temperamenty”
Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI „ Madame ^ano 
G ćie " w reżyserii 'Niewiarowicza 
a Eichlerówną Junoszą-Stępowskim 
na czele.

TEATR ATENEUM; „Kupiec i 
poeta".

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
.foprostu człowiek" z. Piaskowska i 
Aiwanem

TEATR MALICKIEJ .Marszał- 
kowską 8): ..Pani Bovary“ z Malicką 
w roli tytułowej.

TEATR KAMERALNY: „Dom wa­
riatów" w rei. E. Chaberskiego.

TEATR 8.15: „R oxy i je j druży­
na" z Lodą Halamą i Rakowieckim.

TEATR M AŁE QU1 PRO QUO: 
Rewia „Wielka Czwórka" z Dymszą 
i  Olszą na czele o godz. 7.30 i 10 
więeŁ

REDUTA: O godz. 4 po poi. „Ucie­
kła dli przepióreczka — Żeromskiego 
pod kierownictwem Osterwy.

Po rai pierwszy
M o n n l e  ort 31 dekretu pnuooego

Felieton Z. Nowakowskiego przedmiotem komunikatu urzędowego

Ulrll Dymsza. Tadeusz Olsza, He- 
tU* Cr<Msóv'na, Andrzej Bogacki. Ha- 
upa Kamińsku, ^ s . Or>ow, Lrma Ko­
kowska, /o f ia  Sykulska zapraszają 
r»  dzisiejsze przedstawienie rewii

WIELKA CZWÓRKA
do M A ŁFG O  QU1 PRO Q liO “

|UKA CRREESCIJANSRIE
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży teL 7 .U -25  
HOLLYWOOD „Prawa kobiety” , 
rewi* fron tem  do karnawału". 
ITALTA (Wolska 32) : „Tygrys

EssMpkra".
LRATA- .Historia jednej nocy** i

J ,  K- C.“  z dnia 15 stycznia b. 
r. przynosi na pierw szej kolum­
nie komunikat urzędowy Prezesa 
Rady M inistrów, zaw ierający p i ­
smo m arszałków Izb U staw odaw ­
czych do P rem iera  i odpow iedź 
a nie.

Treścią  komunikatu jest odpo­
wiedź panów m arszałków na fe ­
lieton Zygmunta Nowakowskiego, 
zam ieszczony dnia. 9 stycznia r. 
b. w  I. K. C., a pośw ięcony poby­
towi prezydiów  Sejm u i Senatu 
w Krakowie w pierw szych dniach 
grudnia r. ub.

T reścią  felietonu poczuli się 
dotknięci marszałkowie Sejmu i 
Senatu, którzy w ystosow ali Ust 
dc prem iera z prośbą o  Interwen­

c j ę  w  tej sprawie.
Zakwestionow any felieton za­

w ierał m. in. taki ustęp, którym 
szczególnie poczuli się obrażeni 
panowie m arszałkow ie:

„P o  złożeniu wieńca wracała do 
atołiry delegacja Senatu ( Sejmu ł 
czy wiesz, że ramlnaęto zupełnie 
dostęp do dworca, a publiczność, 
zapłaciwszy prhtą cenę biletów np. 
II kl., musiała pikedostać się do 
wagonu jakimiś przesmykami, ja­
kimiś pasażami podzienwrymi, omal 
nie kanałnmi, posłów /a j  1 senato­
rów otoczył irjrdon policji, strze­
gąc, by plebs nic otarł się o seł- 
skiny, o te wydry, te tchćrze“ ... 
Obrażeni -tedy m arszałkowie w  

liście do premiera piszą :
Nie miał miejsca w ogóle zbioro­

wy powrót prezydiów Sejmu i Se­
natu na dworzec kolejowy i do po- j 
ciągu. Po zakończeniu uroczystości | 
na Wawelu i po wycieczce, na So- 
winiec zamknięta została oficjalna 
część pobytu Prezydium obu Izb w 
Krakowie i —  pożegnawszy przed-! 
stawideli władz państwowych i 
miejskich, którzy nam towarzyszyli 
— nozosrałe godziny pobytu* w

Krakowie spędziliśmy całkowicie 
prywatnie; zaś marszałkowie Izb, 
którzy obaj w swoim r/asia studio­
wali na Uniwersytecie Jagielloń­
skim dali folgę sentymentom OaObi- 
srym i udali się bez żadnej zgoła 
asysty na pieszą wędrówkę po swo 
ich dawnych kolegach uniwersytet 
kich i spędzili kilka godzin wśród 
czcigodnych murów Atmae Matrls 
i starego Krakowa; poczem. na diu 
go przed odejściem pociągu do 
warszawy, przyszli na dworzec 
kolejowy i nie czyniąc nikomu prze 
■aekodj ąm kłopotu hp1 ■ 
wagn; opuścili gó jedynie na chwi­
lę przed samym odejściem pociągu, 
aby się pożegnać, z przedstawicie­
lami włrtdz, którzy uprzejmie przy­
byli na peron. Oto jest prawdziwy 
przebieg tego momentu, którego 
zestawienie z ponurą i złośliwą fm  
tazją publicysty „L K. C." mówi 
samo za siebie.

Ale nie koniec na tym. W  dal­
szym ciągu 6wo:ch wywodów fe­
lietonista wymienionego pismo- do­
puszcza się powtór->p.j napaści rów 
nież oburzającej; dwukrotnie mia­
nowicie picze o .pijaniu sień kich j*. 
groraoścrach”  i „dygjufątzach w taj 
zalanych", insynuując niedwuznacz 
nie, że micii nimi byc członkowie 
delegacji Izb Ustawodawczych. Ro 
rumie Pan, Parie Premierze, że nie 
będziemy się nad oszczerstwem roz 
wodzić, la k  samo jak nad pospoli­
tą i złośliwą demagogią przeciw­
stawiającą niema: w każdym zdaniu 
rzekome przywileje i zbytki „dy­
gnitarzy" kosztem niewygód „pleń- 
su, czarni" i t. p.

Z największym niesmakiem po­
ruszamy w ogóle tę sprawę; jest 
to jednak naszym ohowiązkietn wo 
hec tak jaskrawego usiłowania po­
derwania powagi Izb Ustawodaw 
czych, do której strzeżenia jesteś­
my powołani. I trudno nam do­
prawdy .pojąć złą wiarę, u wydalino 
na jeszcze 1 prze* to. że między 
datą pt>bvtu Prezydiów Izb w Krą 
kowie, a omawianym wystąpieniem 
krakowskiego dziennika upłynął z 
gorą miesiąc, a zatem zarowno au­
tor jak i redakcja nie może się tłu­

maczyć bragtau ceu* <ttt spraw­
dzenia ewentualnych dMlwych plo
tek".
Na pmmo to Prezes Rady prze­

słał natychm iast odpemrtęujfc pa­
nom marszałkom oraz polecił na 
podstawie art. 30 now ego Prawa 
prasowego zam ieścić pisma mar­
szałków Izb Ustawodawczych 
wraz ze sw oją  odpowiednią n » to 
pismo w najbliższym  numerze I. 
K. C.

To też I-. K- C. niHtwfpcimie po 
otrzymaniu tego komunikatu za­
mieściło go, w myśl dekretu w
najbliższym  swym numerze.

O  C A F E  P A T R I I
SU M  s ię : wykwlBtai* urządzona, 

wytworna publiczność.
wysoki poziom  artystyczny,

ŚNIADECKICH 5*

Aresztowanie zawodowego przemytnika
Wiozącego do Warszawy 15 kg. kamieni zapałowych

W yw iadow cy Straży Granicznej 
aresztowali na stacji kolejow ej w  
K atow icach w  pociągu pospiesz­
nym, zdążającym  de W arszawy, 
znanego przemytnika i zdetroni­
zowanego „królu, jedw abiu " żyda 
Józefa Sala, przy którym  znale­
ziono w ielki transport kam5eni za- 
p iłow ych , ho w ynoszący tó  15 kg.

R ównocześnie z  Salem przy­
trzym ano jego  ‘Syna, Reno Są1 a, 
boksera sosnowieckiej M akabi za

w spółu dzia ł w  n iedozw olon ym  
procederze  o jca .

Obu przytrzymanych przekaza­
no do dyspozycji władz sądowych 
i na mocy postanowienia sędziego
śledczego ośadm no w  '“ 'lofhwuu
Jest to już czwarty w  ostatnim 
sie wpadunek Sala

Niewątpliw ie też rezultatem 
go będ iie  wydaleń'® * pa*s gr*p i-
cznego no ukończeniu aprawy eg -
d o w e j .

K a r t e l  t ł u m a c z y  s ią
i szuka wyjścia z przykrej sytuacji 

p r z y  p o m o c y p ła tn y c h  k o m u n ik a tó w
LWÓW, 15. 1. W  zvs iązku z za­

m ierzoną likw idacja Lesier.iekiej 
Fabryki Drożdży, odbył się w  dniu

dzisiejszym  wiec pracowników fa ­
bryki. Na sebraniu omówiono 
plan akcji praeciw pozbawieniu

Złotodajna waSiaa
z n a le z io n a  p r z e z  m u r a r z y  w  T a r n o w ie

£lap«d rp dziennikarza 
O g r o m n e  p o r u s z e n ie  w  K o c h u

JU R A !

■ % ?O ^AltAFl! ŚW. ANDRZEJA: 
.Czarny Kodsarz".

KINib CARATU ŚW. ANDEZCJA:
„Juj-rika” .

KOMETA. „Obawa przed skanda­
lem® i rewia

MARS: „8  ż»na Sinobrodego” .
MIEJSKIE: „Złotowłosa"
PRAGA: ,.Prs(ro do szczęścia" j re­

wa.
PRAtHfE OKU: „M arka Polo”  i 

dodatki.
EQMA: „Brawura”  z Clark Gabłe.
SOKÓŁ. „Tyran”  i „5 milionów 

*mkz spadkobiercy” .
ńTUDIO: „Marnotrawni córka".
śW IA F-» „Dania, córki wachmi­

strza”  i „Wio»n& nad Sekwana” , 
■ M u a w n M n w a B i n a  r j ;

Torpeda
Lwów -  Kołomyja

dopiec w mam
W  dniu 12 stycznia r. b. miała 

być uruchom iona torpeda na li­
n ii K ołom yja —  L w ów -

W  os-tątmcj chw ili realizację 
projektu przesunięto do czasu u- 
staJenia letniego rozkładu jazdy, 
t  j .  do połow y maja-

Ohocpifc buduje gię na dworcu 
w  Kołom yi ogrzew alnię dla po­
ciągu  m otorow ego.

Z e  Z w ią z k u
Inżynierii Wojskowej

-W  dera 70 hm. a godz. lD-e.i. w 
gmachu głównym Wojskowej Szkoły 
InŻSWKl1 r r  ui. Sucha 34, p. kpt. J. 
Arabal# wygłosi pierwJty z cyklu od­
czytów organizowanych przez okręg 
wansżswsla Związku Inżynierii TToj'- 

p, t, fo r ty f ik a c ja  stała".
Oficerowie i podchorążowie rezer­

w y  mąją wstęp wolny za okazaniem 
książeczek wojhkłwyeii. Siawicrmic- 
twe d łon k ów  Z. T. W  obowiązkowe

(jk ) W Kocku w ychodzi pis­
mo prow incjonalne „N ów e W ie­
ści" . Rr^ed kilku dniami zdai,zył 
się tn wypadek usiłowania *a- 
bójstw ą redaktora i w ydaw cy te 
go pytona, p. Francirzka Osia. 
W ypadek miał m iejsce na u li­
cach K ocka w biały dzień.

M ianow icie do przechodr-ące- 
gó redaktora podbiegł w pow - 
nym momencie z rewolwerem w  
ręku oglądw E  mięsa w rzeźni 
m iejskiej niejaki Raluszejko. Je 
dynie drieki przytom ności umy­

słu z nienacka napadniętego zaj 
ście nie skończyło się t r a g ic e  
nie. R cdnM o’- Osia bowiem  na 
chwilę przeć strzałem podbił rę 
kę Rałuszejki, ratu jąc się tym 
sposobem  przed śmiercią.

Sprawcę zbrojnego napadu na 
tychmiast aresztowano, W  śledz­
tw ie okazało się. %o Pałuszejkę 
do zamąćhu na życie redaktora 
Osia popchnęła chęć zemsty na 
nim za nieprzychylną notatkę, 
zamieszczoną na łamach „N o­
wych W ieści” .

1 3  r y S u s Ifis r c N  r e e z a k ó w
^ r z e d  s ^ d e m  w  J ę d r z e jo w ie

Przed sądem okręgowym  ■
K ielcach na sesji w yjazdow ej w 
Jędrs-ojowie toczyła się sprawa 
przeciw ko 13 rzeźnjkom rytual­
nym i 3 pracownikom  Zarządu 
M iejskiego, oskarżonym o nadu­
życia na szkodę Zarządu M iej­
skiego.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
rzeźnicy rytualni dokonywali w 
Rzeźni M ;ejskiej w Jędrzejow ie 
tajnego uboju z pom inięciem  o- 
płat na rzecz miasta. W płacano 
jedynie umówioną stawkę funk ­
cjonariuszom  M agistratu: inka­
sentowi Grialewiczowi. dozorcy

Wyj-gzumskiemu i robotnikow i 
Tutaj owi. Zn opłaty owe nieucz­
ciw i funkcjonariusze cechow ali 
pochodzące z  nielegalnego uboju 
mięso pieczęcią urzędową.

Po rozpatrzeniu całości upra­
wy Sad Okręgowy wydał wyrok, 
mocą którego dwuch spośród o - 
skarżonych skazanych zostało 
na karę po półtora roku więzie­
nia, trzech po rokn i 11 po 10 
m iesięcy.

Kilku spośród oskarżonych vo 
stało na wniosek prokuratora 
aresztowanych na sali sadowej.

H e rs it bandy za strze lo n y
?o 10 latach więzienia dokonał 5 napadów

ponosiliśm y niedawno o napą napadów w  wo-. kieleckim. O- 
dzie na zagrodę Jana Kacżunar- jtatnio przeniósł się na teren 
ka we wsi Gostynin pod N ow ym i w oj. wąyejąwskiego, gdzie roąpo
Miastem.

W  starciu z policją  został za­
strzelony bandyta, drugiego uję 
to. Był to Juliusz Belke z N owe 
go Miasta. Przy zabitym bandy­
cie znaleziono dow ód ' osobisty 
na nazwisko Franciszka Trąncą z 
D ąbrow y Górniczej oraz rew ol­
wer i 150 nabojów'.

W szczęte dochodzenie policy j­
ne ustaliło, że zabitym jest o d - 
dawna. poszukiwany bandyta 
Franciszek Francuz, osiem razy 
karany za napady bandyckie- 
Odbył karę z  wyroku sądowego 
w więzieniu świętokrzyskim, 
gdzie przesiedział 10 lat.

Przed dwoma miesiącami po 
w yjściu  * więzienia dokonał 5

czął organizowanie szajki. Do 
pom ocy dobrał sebie Juliusza 
Belke, karanego za kradzieże.

Dokument, który znaleziono 
przy zabitym okazał się sfałszo ­
wany. -Jeden a braci Francuza, 
Józef, prr-ed trzem a laty został 
zastrzelony w walc© z  po lic ją  w 
czasie napadu, a drugi W łady­
sław zdołał zbiec zagranicę i 
je3t. poszukiwany listami gończy 
mi.

Relke został przekazany do dy 
spezyeji sędziego śledczego. Re 
wolwer, z  którego strzelał Krań­
cu? —  jak ustaliła ekspertyza 
rusznikarska —-  zaciął się bandy 
cie p rzy  strzelanin.

Przed sądem apelacyjnym  w 
Tarnow ie toczyła się ostatnio 
sprawa przeciw ko dwom m ura­
rzom, Aleksandrowi Choropi® i 
M ichałowi K alicie, oskarżonym 
o przyw łaszczenie złotych i sre­
brnych monet, stanow iących po 
każny majątek.

W  r. 3938 oskarżeni zajęci 
byli przy odnawianiu jednego s 
domów w Tarnow ie. W  ozasm 
praćy znaleźli na strychu m ię­
dzy rupieciam i walizkę napełnio 
ną dużą ilością  złotych monet. 
M ;ęd&y innymi walizka 5&w i ora­
ła, Iń2 yłotr m onety ŹO-dolarónw, 
3Ć1 złotych monet SOko rogo­
w ych  ok- 300 sżtuk złotych 10- 
Jtoronówęk oraz ćuzą ilość zło­
tych rublowek, a nawet monet 
1-dołarowyeh i kilkadŁieziąt- 
sztuk złotych funtów  szterlin- 
gÓWc

Zobaczyw szy tak wielki skarb, 
murarze przysdaązezyli sobie 
złotodajną wąlizjrę, f c  powpym 
czasie w łaściciel skarbu zauwa­
żywszy zniknięcie walizki tSU- 
larroował p o lic ję  któya wszczęła 
natychm iastowe Śledztwo. Po4©j 
rzepia padły od razu na zaję­
tych przy renow acji domu mura

rzy. Podejrzenia te potwierdziła 
zarządzona niebawem u nich re­
wizja.

Murarzy aresztowano, walizkę 
zaś z  monetami oddano w łaści­
cielow i.

Sąd okręgowy w Tarnow ie ska 
zał Choropa 1 Kalitę po  2 lata 
więzienia, sąd apelacyjny zaś o - 
rzeczenie sądu niższej instancji 
zniósł, skazując m urarzy na ka 
rę po 6 m iesięcy więzienia

pracowników warsztatu pric^
Kartel drożdżowy uroisioił w 

związku z protestem rady m iej­
skiej i sfer gospodarczych komu­
nikat w prasie, m ający na eeiu 
odparcie stawianych mu zarzu­
tów, w którym twierdzi że wła 
ściciela fabryki sprzedau ją do­
browolnie i założeniem tranaakci
było unieruchomienie drożdżowni
ze względu na koncetracją w 
przeinwestowanym  przemyśle dro 
żdżowym.

Kartel drożdżowy zapewnią, je  
nowonahywcy prowadzić będą w 
Jjesienicach produkcję drożdży, 
aż do czaau uruchołPieiiia tam 
innej produkcji nie mniej ważne;

W końcu komunikatu kartel su ­
geruje, że nie ma powodu do za­
niepokojenia sfer go spod ar c z y  h 
oraz pracowników fabryki.

Czetamy na wyjaśnienie
Owczego s a r k a n o  »a*ońrQ?

DEtwne stanowisko stoczni gJyńhk:«|
A geńcja  „K abei" dóaosi"*-

Zairupiena przez Wiochy celem 
rozbiórki nu złom „Polonia" odby ­
wa już pod haiską banderą swą o 
statnią podróż, Fakt sprzedały 
statku na złom za granicę M© prth 
staje budzić zrozumiałego zaiute- 
resćwenia w całym kraju. Podnosi 
gę  obecnie, iż wydział bujd czy 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
zachowywał się w tej sprawie bie 
nie, chociai w wyAf ■ śtom i pcń 
tyki surowcowej powmier był w 
odpowiednim czr-iic spt zcciwić się

Utiaiąc policjanta
naktaśai fioraźne mandaty karne

iiHe&tti fad j»118® P#onk& z
Markowie pow . aav.ierciar.3ki. 
obecnie bez st. m iejsęą zamiesa- 
kania, zabawił się ostatnio w 
Siem ianowicach w  samozwańczą 
„w ładzę". Ustawił się on miano­
w icie na jezdni ul. Bytom skiej 
i zatrzym ywał rowerzystów, w y­
m ierzając im doraźne kary po 
złotówce.

Jeden z  zatrzymanych, Paw eł 
H obłw eg i  M ichałkowie tluma* 
czył się „w ładzy", że niema przy 
duszy ani grosza. Pgonka począł 
się wów czas awanturować, wydo 
był notes i notując zagroził, Że 
kiedy teraz nie nhee p łacić do­
brow olnej złotówki, to później 
zapłaci pięć.

Jednak pa widok zbliżającego 
się praw dziw ego policjant*. 
Psonku począł uciekać Pana 
„w ładzę" przytrzymano po dłuż­
szym pościgu  i po  przesłuchaniu

oddano ęo w  niedzielę do dyspo­
zycji Sąau Grodzkiego w  K ato­
wicach i osadzono pod kluczem.

sprredKży .FolonS* 
zw łaszcza wobec tegc, la  P«fe]» 
stale importuje powatwj ilości, zło­
mu. Jak wiadomo, głównym źród­
łem ocsiawr złomu jest Tozbihrice 
starych statków.

Okazuje n© tymmąsem, li Wapói 
nota Interesów, jako wtaidctelk8 
Stoczni gdyńskiej, nie cbnjałn ku 
pić „Polonii" trńnt* Oiert linfl (My 
nia -  Ameryka. Wepćlnop- tłu 
maczyła j© naa-iow-.oia brakłem u 
- ządzeri, rjezbędnych w « ’«  ter 
biórkL Budo to tym wleksit. rdri- 
wlen e, łż prty pomocy gortzy®*1 
urządzeń niż to. które podM> 
stccriuą .J-Ynalcł, naeza -.nnai*»' 
ka wojenna nneprowadzMc *  
jak uriademe — b. korrystnle ro*' 
Wórkę starych statków.
Nie wątpimy, te  sprawa ta *®j 

stanie przez urzędowe 
zbadana.

U p a ł y , b u r z e , d e s zc ze
Klęski ży w io ło w e  w  Australii

Kopalnie złota pod wodą
HELBOURNK, ! « .  1. P o la r  la 

sów, p łonących  od tygodnia w po­
łudniow ej A ustralii oraa w  sta­
nia V ictoria  trw a w dalszym cią 
gń

W iele kilom etrów kw. żyznej, 
uprawnej ziemi u legło aupełne- 
mu zniszczeniu. L iczba zabitych 
wsroała do GO-ciu osób, istnieje 
jednakże obawa, że w głębi kra 
ju  zginęło j64vczc w ięcej ludzi.

Sźkody wyrządzone przez po­
żar oęąniane są na 20 m ilionów

uetf 
2

Zamknięcie K k iu  firm żydowskich
U s u w a n ie  d zie c i z e  s z k ó ł

40 n iforr/f ł c ri zenit* w soboty
CZUKW OW CE- l i -  J- R odzice

dzieci żydowskich w Rumunii 
wnieśli do m inisterstwa ośw iaty 
podanie o  zw olnienie —  *e wzglę­
dów religijnych- ićh  dzieci ód 
nauki szkolnej w dni łabom  ie.

M inisterstw o ośw iaty pbddnie 
ndrzuofło i zarządziło, że uesnio- 

łwię, którzy w eóboty ftie będą 
przychodzić do Bakiły, mają być

natychmiast wydalani-
Foya tym nam iestnictw o kró­

lewskie na Bukowinie nakazało 
zamknięcie 10 firm  żydowskich 
w  Czerniowcach, poniew aż w ła­
ściciela  Ich lub sprzedający, ob­
sługu jąc k i1 jfrtów- nie stosow ali 
aię d c nakazu rozmawiania tylko 
po rumuńsku.

funtów Całe w sie i mi*M* 
mienione zostały w popiół- K 0® 1 
tet pomocy, utworzony *  
urne, zaopiekował s fę S.00Ó
kinierami,

W Australii zachodniej 
piły obecnie po upałóc t ' które 
tam ostatnio panowały- 
rze oraz deszcze, które rowpiSz 
pow odują wielkie 

K algoorlie, miasto gójmiCW v  
pobliżu którego znajdują »*♦ ko­
palnie złota, znalazło Sj$ 
wo pod wodą. Powódź zatopiła
również kilka kopaW*

Eksplozja
w  e le k r s w n :

LONDYN £& 1 U iisihjlgągo
ranka nastąpiła nonowr.a cOuple 
s j»  w  elektrowni dzielnicy Sputfc,
w óA .

Na skutek eksplozji w domath 
sąsiadujących ? elektrownią wy­
leciało tysią ce  szyo. O fiar w  Ku 
dziach nie by ło.



Jerzy Jabłoński

Ustawa anti-csdłuźemowa
M niej w ięce j przed rokiem  

zg łoszone zostało do Laski .Mar­
sza łkow sk iej p ięć  ustaw , w  któ­
rych  w n iosk odaw cy  starali się 
rozw iązać trudny problem  d osto ­
sow ania  poziom u zadłużenia  r o l­
n iczego , za cią gn iętego  przed  k ry ­
zysem , do d z is ie jszy ch  w aru n ­
ków  gosp od a rczy ch .

Jako n a jw a żn ie jsze  u łatw ienia , 
przew idziane w ym ien ion ym i u- 
staw am i, podk reślić  n a leży :

1. M ożn ość sp łaty  ca łości d łu ­
gu ro ln iczeg o , za cią gn iętego  
Przed dniem  1. 6. 1932, p a p iera ­
mi w artośc iow ym i po kursie al 
pari.

2. M ożność sk on w ertow an ia  za­
d łużen ia  zabezp ieczon ego  h ip o ­
teczn ie  na kredyt d łu g oterm in o ­
wy.

3. W  sz czeg ó ln ośc i dla gru py  
A ' gosp od a rstw  o przestrzen i 
pon iżej 50 ha w p row ad zen ie  p o ­
stępow ania u k ładow ego, k tórego  
W dotych czasow ym  u sta w od a w ­
stw ie g iu p a  ta była pozbaw iona, 
dalej m ożn ość  sp łaty  gotów ka za­
m iast papieram i przyczyn i każda 
w płata gotów k ow a  am ortyzu je  
200 p roc. długu, a w reszcie  k ap i­
talną d ecyz ję , iż d łu g i te j gru py

rząc w  m ożność p od n iesien ia  się 
ceny. B y łoby  to zbyt s iln e u de­
rzenie w  w ierzyc ie la .)

2) na w ycofanie się z w ysił­
ków, m ających na celu  poprawę 
stosunków gospodarczych roln ic­
twa.

A  teraz słów  kilka o sam ej u- 
s ta w ie : W prow ad zen ie  je j  w ży ­
cie  bez za łatw ien ia  szeregu  
spraw , zw iązanych  z d ostosow a ­
niem  w ysok ości zadłużenia . do 
obecn ego  poziom u cen  nasuw a na 
stęp u jące  w ą tp liw o śc i:

1) Cz> słuszne je s t  tak różne 
traktow anie sp raw y sp łaty  d łu ­
gów  w g ospoda rstw ach , różn ią ­
cych  się za led w ie  o 5 p roc. w y ­
sok ości za d łu żen ia?  G ospoda r­
stw a zadłu żone do w ysok ości 95 
proc. m ogą k orzystać z szeregu  
u lg  u staw odaw stw a od d łu żen io ­
w ego oraz na drodze częśc iow ej 
lik w id a cji m ogą ra tow ać 50 proc 
sw ej su bstancji. W ła śc ic ie l g o ­
spodarstw a zadłużonego o 5 pro 
cen t w yżej m ocą tej u staw y jest 
p ozbaw ion y  w szelk ich  u lg i z r u j­
now any.

2) Czy bez załatwienia całości 
spraw oddłużeniowych istotnie

ilość nabywców i ich m ożliwości i s p o d a r s t w a  w ł o ś c i ą  ń- 
finansow e były dostateczne. s k i e ,  n i e  s t w o r z y

! r a c j o n a l n y c h  p o d -  
i s t a w  d l a  w z m o ż e n i a  
j p o p y t u  n a  z i e m i ę ,  
i co m ogłaby dać tylko szeroko i

na drodze szeregu szczegółow ych M^żna myśleć o akcji parcelacji 
zarządzeń zostają zreduko.wane do oddłużeniowej w tym stopniu, ja -
maksymalnego poziomu 70 proc. 
wartości gospodarstwa.

D ecyzja powyższa miała na ce ­
lu zerwanie wreszcie ze sztucz­
nymi skutkami kryzysu w roln ic­
twie w sposób podobny, jak  to 
zdecydowały się uczynić sąsied­
nie kraje ju ż przed paru laty.

Nie została pominięta również 
sprawa uporządkowania stosun­
ków rolnika do instytucji w spół- 
dzielczych. którym io problemem 
i.nc«,iąl.iie zajm uie sie ieden z 
projektów.

Jako uzupełnienie powyższych 
ustaw, zgłoszony został szósty 
wniosek ustawodawczy, projektu 
,iący szereg zmian w ustawie z 
dnia 12. 3. 1932 „O  ułatwieniu 
spłaty uciążliw ych zobowiązań, o- 
bciążających  gospodarstw a roi- 
ne .

W niosek ten miał na celu taką 
zmianę istniejącej już ustawy, a- 
hy stała się m ożliwą do stosow a­
nia w  życiu praktycznym, a tym 
samym ąby wola ustaw odaw cy 
faktycznie mogła być zrealizow a­
na W niosek miuł na celu w pro­
wadzić jeszcze jeden środek ra­
dykalny, zm erzający do oddłuże­
nia rolnictwa na drodze likw ida­
c ji części, czy też całości w arsz­
tatu rolnego.

W  dwa tygodnie później zgło­
szony został rządowy projekt u- 
stawy, dotyczący tego samego pro i 
blemu, odejm ujący jednak w łaś­
cicielow i zadłużonej nieruchom o­
ści le ułatwienia w spłacie dłu­
gów, jakie przewidywała ustawa 
z dnia 12. 3. 1932, a wprow adza­
jący natomiast rzecz nową, jaką 
jest obarczenie władz administra­
cyjnych  inicjatywą do likwidacji 
majątku dłużnika.

Jak pow iedzieliśm y pow yżej, 
je s t  to ustaw a, og ra n icza ją ca  do 
ty ch czasow e  u łatw ienia  w  sp ła ­
cie długów7, a w ięc fa k tyczn ie  u- 
staw a antyoddłużen iow a.

Po roku w skutek

ki przew iduje ustawa. W yd aje  
się bow iem , że problem  ca łe j spra 
w y  oddłużen ia  ro ln ictw a  zbyt s il­
n ie je szcze  ciąży nad w sią , aby

Cldsyte N E * * ’
z a t r u w a j ą  o r g a n i z m .  P a ­
m ię t a jc ie ,  i e  p r z y  c ie r ­
p ie n ia c h  nere k , p ęche­
rza  i w s z e lk ic h  d o le g l i ­
w ośc iac h  d r ó g  m o c z o ­
w y c h  sto suje  się zioła 
M g r a  W o l s k i e g o  ze z n a ­
k ie m  o c h r o n ,  , , U R O S A

3) W reszcie niezalatwienie spra 
wy oddłużenia rolnictw a w pły­
wać będzie ham ująco i na moż­
ność gospodarczo racjonalnego 
kredytowania całej akcji przez 
co działan ie  ustaw y oprzeć się 
będ zie  m u sia ło  na sp rzedażach  
k red ytow y ch  w yłą czn ie  przez 
państw o.

4 ) W' w ypadku p rze ję c ia  ob jek  
tu przez F u ndu sz Obrotowy7 re­
form y  ro ln e j, co będzie m ia ło  
m ie jsce  po n ieu d an ej p a rce la c ji 
przez Bank R olny , nom inalna na­
leżn ość w ierzycie la  pom n ie jszon ą  
zostan ie  o 25 p roc. w skutek  zn i­
żon ej cen y  p rze ję c ia  oraz o kosz­
ta ad m in istra cji bank ow ej, p o ­
datki, obsłu gę  kredytu  d łu g oter ­
m inow ego i koszta n ieudan ej par­
c e la c ji.

5 ) Jako w artość  gospodarstw a  
lik w idow an ego p rzy jm u je  się ob ­
n iżon y  szacun ek  in sty tu cji k re­
dytu d łu goterm in ow ego . T o co  
du szne jest przy udzielaniu po­
życzek długoterm inow ych, to jest 
ustalanie niższego a nie rzeczy­
wistego szacunku, nie może być 
słusznem dla oceny czy dany 
warsztat jest przedłużony, czy 
nie. Tu pow in n y  być brane je ­
dynie  b ieżące  ceny  rzeczyw iste .

D l a t e g o  t e ż  w y ­
d a j e  s i ę ,  ż e  u c h w a ­
l e n i e  p r o j e k t o w a n e j  
u s t a w y  b e z  u p r z e d ­
n i e g o  z a ł a t w i e n i a  
c a ł o ś c i  s p r a w  o d ­
d ł u ż e n i o w y c h  b ę d z i e  
z a s a d n i c z y m  b ł ę d e m ,  

u p o r z ą d k u j e  t a  
w a  s t o s u n k ó w  

„   ̂ -  •• s i, p rzeciw n ie  —  je
\ j  zagm atw a : z r u j n u j e  w i e ­

r z y c i e l i ,  u n i c e s t w i  
r o z w ó j  k r e d y t u  r o l ­
n e g o ,  p o t w o r z y  o d-
r a z u  z a d ł u ż o n e  g o-

ra c jo n a ln ie  pom yślana ak cja  o d ­
d łużeniow a.

K u  czci ś . p . R .  D m o w s k ie g o
u ro c zy s to ś c i w e  L w o w ie

Za duszę ś. p. Romana D m ow ­
sk iego odbyło  się w e L w ow ie uro 
czyste  nabożeństw o pon tyfikal- 
ne, ce lebrow a n e  przez J- E. ks. 
arcyb isk u pa  T w ard ow sk iego , w 
asyście  du ch ow ień stw a rzym sko i 
orm iańsko - k a to lick iego .

W  nabożeństw ie w zięli udział 
rektorzy  w szystk ich  uczelni lw ów  
skich , p rzed staw icie le  o rga n iza c ji 
akadem ickich , Zw . H allerczyk ów ,

Sokoła, S tron n ictw o N arodow e 
oraz olbrzym ie tłum y publicznoś­
ci.

Po M szy św. uczestn icy  nabo­
żeństwa udali się pochodem  do 
gm achu U niw ersytetu  Jana K azi­
m ierza, gdzie odbyła  się uroczy­
sta akademia żalobr.a zakończona 
odśpiew aniem  Hymnu N arodow e­
go oraz Hymnu M łodych.

Arka Botek z  Markowie
A rk a  B ożek  z M arkow ie, to pe-1 

w ien sy m b ol polskości w  N iem ­
czech , sym bol tego „Eolactw a 
w alczącego" od wieków o u trzy ­
manie się na rodzinnym  Śląsku, 
w alczącego  o zach ow anie sw ej 
polsk ie j m o w y  i w iary , polsk ich  
zw y cza jó w  i ku ltu ry  na ziem i pra­
słow iań sk iej, od  k ilkuset lat p o ­
zostającej pod  pruskim  zaborem .

A rk a  Bożek , —  trochę dziw n e  
to im ię i nazw isko. A rk a  to skrót 
im ienia A rkadiusz, skrót u ży w a ­
ny przez w szystk ich  p rzy ja c ió ł i 
liczn ych  zn a jom ych  B ożka, za­
m ożnego gospodarza z M arkowric 
i od  w ielu  lat gorącego , od w ażn e­
go b o jo w n ik a  polskości. A  n azw i­
sko B ożek  jest rdzenn ie  śląskim  
nazw iskiem , zw iązan ym  od serek 
lat z H arbow icam i, rodzinną w sią 
A rk i. B o przecież  ten śląski g o ­
spodarz posiada w  sw ym  „ r o ­
dzinnym  a rch iw u m ", sch ow anym  
w  p ięk n ie  m a low an ej śląskiej 
skrzyni, —  dok u m en ty  s tw ier­
dza jące. że rodzina B ożk ów  za­
mieszkała w  M arkowicach od 1488 
roku! A  skoro z tego roku  zach o­
w ały* się dziś jeszcze dokum ent}', 
to n ap ew n o p rap rzod k ow ie  A rki 
B ożka zam ieszkiw ali na Z iem i ś ló - ,  
sk iej od  pradaw na, k iedy  jeszcze 
N iem com  n ie  śniło się o je j zabo­
rze.

I ten Arka Bożek otrzym ał dziś 
od tajnej policji niem ieckiej roz­
kaz opuszczenia w  4 tygodnie go-

19Gazeta Polska” łaknie wiedzy
Droga do praw dziw ego zjednoczenia

to  z e r w a n ie  w s z y s tk ic h  d a w n y c h  w ię z ó w
(J . K .l W  n iedzielnym  num erze 

„G azety  P o ls k ie j"  ukazał się ar­
tykuł w stępny zatytu łow any 
„K o a lic ja  — to n ie z jed n oczen ie ". 
A u tor  tego artykułu  p isze :

Przyznajemy otwia cie, że i my 
jesteśmy zwolennikami tak właśnie 
pojętej jedności narodowej. Nie 
mechanicznej, nie formalnej, nie bę­
dącej parawanem dla jakichś in­
nych ubocznych, a obcych zjedno­
czeniu celów. My —  to znaczy O- 
bóz Zjednoczenia Narodowego O- 
raz ci wszyscy, którzy prace jego 
aktywnie i szczerze popierają. Ale 
wiemy też dobrze, że zwrot o 
„prawdziwym zjednoczeniu" uży­
wany bywa zazwyczaj jako prze­
ciwstawienie akcji, prowadzącej 
przez Ozon.
B ardzo cenn e w yznanie. M yśm y 

bow iem  w n ieśw ia d om ości ducha 
przyp uszcza li, że O. Z . N. rozu ­
mie z jed n oczen ie  ja k o  zapisanie  

rozw iązan ia  ! się do tej o rga n iza c ji w szystk ich  
p op rzed n ieg o  Sejm u skoń czyła  się , je j p rzeciw n ik ów . Czekam y w ięc 
m oż liw ość rozpatryw an ia  6 w n io - na fakty, które p ó jd ą  za słowami

autora z „G azety  P o lsk ie j i przesk ów  poselsk ich , m a ją cy ch  na 
celu  w yrw anie ro ln ictw a  z za ­
sto ju  pokryzysow ego i odbudow a  ̂
nia je g o  prężności g osp od a rcze j w 
p rop orc ji do coraz w iększych  w 
tym w zględzie  w ym agań chw ili.

O becn ie  nie w idzim y ani no­
w ych  p ro jek tów  poselsk ich , d o ­
tyczących  odd łużen ia  roln ictw a , 
ani p ro jek tów  rządow ych  w tej 
spraw ie. W  tych w arunkach  ma 
być w n a jb liższych  dniach  roz ­
patryw an y p ro jek t rządow y o par 
ce la c ji zadłu żonych  n ieru ch om o­
ści ziem skich  pon ow n ie do o b e c ­
nego Sejm u przez Rząd zg łoszo ­
ny. N ależy  się zatym zastanow ić 
czego  to je s t  w yrazem  i jak ie  kon 
sek w en cje  oraz w nioski z te.j de­
cyz ji R ządu  należy w yciągn ąć.

N iew ą tp liw ie  bow iem  w n iesie ­
nie ■ om aw ian ego projektu  w ska­
z u je :

1) na p esym istyczn ą  ocen ę  r o ­
zw o ju  koniunktury (b o  któżby de 
cydo*w»ł się na lik w id a cje  zabez­
p ieczen ia  przy  tak n iek orzyst­
nych dla dłużnika w arunkach , wie

konają
stan ow i;

nas
ka.

o b łęd n ości n aszego

NIE JESTEŚMY 
UPARCI

„G azeta P o lsk a" c ią g n ie  d a le j : 
Jest rzeczą niezmiernie charak­

terystyczną, że publicyści, odma­
wiający akcji Obozu niana zjedno 
rżenia „prawdziwego", uparcie od­
mawiają sprecyzowania, na czym 
to prawdziwe zjednoczenie ma po­
legać i jakimi drogami na.ezy ku 
niemu dążyć. Ze wszystkich ich 
enuncjacji można wyłuskać te tyl­
ko dezyderaty, że, primo —  inicja­
tywa pojednania wyjść winna od 
Obozu, sprawującego rządy w P ol­
sce, oraz, secundo —  że przyszłe 
„prawdziwe" zjednoczenie winno 
przybrać postać koalicji, względnie 
komisji porozumiewawczej stron­
nictw politycznych.
„G azeta  P o lsk a" w sposób bar-

W PRZYSUSZE
zaprenumerować „ABC" 

u P- Rejewskiej 
przy ul. Krakowskiej

niozna

dzo naiw ny op ow iad a  o tym , w 
ja k i sp osób  p u b licyśc i, n ieuzńa ją  
cy „O zo n u " rozu m ie ją  z je d n o cze ­
nie. P on iew aż obow iązk iem  jest 
pouczen ie  tych, którzy nie m ogą 
zn a le ź ć ' praw dy, nie będziem y u- 
parci, chcem y w  paru słow ach  
pom óc „G a zecie  P o ls k ie j"  zrozu ­
m ieć  na czym  p o leg a  praw dziw e 
z jed n oczen ie .

PRAW DZIWĘ 
z j E r a o c z E w s

A  w ięc  o czy w iśc ie  stw orzen ie  
jed n eg o  obozu n arod ow ego. Obóz 
ten pow in ien  łą czy ć  wszystkich 
narodow ców  w istotnym, a nie 
tradycyj'nym tego słowa znacze­
niu. W s z y s t k i c h  n a ­
r o d o w c ó w  i n i k o g o  
w i ę c e j .

D ziś je szcze  n iestety , zaw cześ- 
nie na stw orzen ie  tak iego je d n o ­
litego obozu  n arod ow ego. P rze ­
działy  pom iędzy poszczególn ym i u 
gru pow an iam i n arodow ym i w ciąż  
je szcze  są zbyt głębokie. Stare

ko p la tform ą  w spółd zia łan ia  
nie m oże b y ć  kom prom is 
m iędzy interesam i p oszcze ­
g óln ych  grup , ty lko praca 
nad re a liz a c ją  k on kretn ych  za ­
gadn ień  n arodow ych . W ła śc iw ie  
zgadza się na to w  teorii i „G a ­
zeta P o lsk a".

SPOSÓB 
WYCIĄGNIĘCIA REKI

C hw ali się ona poza tym , pi­
sząc :

Obóz, ponoszący pełnię odpo­
wiedzialności za Państwo, wyciąg­
nął pierwszy rękę do zgod>. Uczy­
nił to z wolnej i nie przymuszo­
nej woli, nie przynaglany żadnymi
momentami 
wym.

O charakterze grupo-

N ie będziem y tu prow adzili 
sporów  o p ierw szeń stw o. O w iele  
bard zie j istotny  je s t  sposób  w y ­
c iąg n ięcia  ręki przez O. Z. N. 
B yło to bow iem  w y cią g n ię c ie  rę­
ki po to, by  w cią gn ą ć do gotow e- j 
go ju ż  „O zo n u " tych  ludzi, k t ó - ! 
rzyby p rzy ję li podaną rękę. T y m -

g rzech y  r iszcze  w cia ż“ ‘ o b c i S j i  - czasem  z jed n oczen ie
daw ne fo rm a c je  p olity czn e , a n a - , m oże s,«  doko ’ lac ty lko przez 
w et n iektóre p ozorn ie  now e. J a - ™VÓ\ne stw orzen ie  n ow ej orga - 
ko fo rm ę  prze iściow a , trzebaby  n iza c ji Pohtycznej przez lu dzi ze 
p rzybrać fo rm ę  w sp ółd zia łan ia  w szystk ich  od ła m ow  n arodo-

w ych . Z aproszen ie  do stw orzon e j

w iedzieć dziś m ożna: N i e m c y
p r z e g r a l i  s w ą  w a k ę
o w y n a r o d ó w  r  e - n i e  
Ś l ą s k a  o p o l s k i e g o ,  o 
w7 y  p l e n i e n i e  z n i e g o  
s ł o w7 a i m y ś l i  p o l ­
s k i c h .  Bo, skoro n iem iecks 
adm inistracja uciekać się m usi do 
tak drastycznych  i daleko sięga­
ją cy ch  środków7, jak p iz y m u s o y e  
w ysiedlanie i odryw an ie  od  w ie ­
k ów  zam ieszkałych autochtonów  
od ich zagród. —  znak jest to  nie­
om yln y, że w szelkie inne środki 
zawiodły. Że trzeba siła : przem o­
cą realizować „germańską misję 
kulturalną", tak. jak to było juz 
od w ieków 7. Znak to, że reżim hit­
lerowski potrafił co prawda w  pół 
roku zdusić wszelką niemiecką
opozycję wewnętrzną, &Je see po 
pięciu latach stoi bezradny w obec 
polskiej mniejszości, trwającej
nieugięcie przy wierze o jcu  w
swoich i nieuginającej krrków
sw ych  przed przemocą.

P rzed kilkudziesięciu  la ty  mie­
liśm y ju ż  podobne przykłady.
M ieliśmy wóz Drzym ały, kiorem u 
adm in istracja  n iem iecka zakazała 
w ystaw ić  zagrodę na własnym 
k aw ałku  polsk ie j ziem i pod P o­
znaniem . D rzym ała  zbudował
w ięc  dom  -  w óz na koi ach a m ie­
szkał w nim  na sw ej z:emi na prze 
kór w szelk im  zarządzeniom i na­
kazom . I zwyciężył. Dzisiaj syno­
w ie jeg o  i wmuki m ieszkają  ha 
w oln e j po lsk ie j ziem i, a legendar­
ny w óz -  mieszkanie stwiJwi w  
muzeum czcigodn ą pamiątkę.

Arka Bożek z M arkowie hyć 
może zmuszony zostanie do p o ­
rzucenia swej polskiej ziem i aa 
Śląsku Opolskim, ziemi, które od 
kilkuset lat uprawiali jego przód  
kowie. B yć m oże zmuszony z a ­
stan ie  pędzić tułaczy żyw ot po 
N iem czech , zdała od swej o jco - 

i wizny. Być może będzie dziś bez- 
mi przeciwnikami odpowiedzialnoś- radn y  w obec p rzem ocy  fizycznej 
cią za Państwo. 1 ; p raw n ej. A l e  e i g d y

Do takiego zjednoczenia dążymy n j e Z O s t a n i e  o n  z w y ­
c i ę ż o n y .

B ylibyśm y jeszcze  bard zie j z a - i  W szystko bow iem  przem inie,'.a 
dowrolen i, gdyby  za słow am i przy [ je d n o  pozostan ie  n iezm ienn ie , m r  
szły  czyny. Czyny przede w szyst- ; mo w szelk ie n a jb a rd z ie j nawet
kim w  zakresie zerw ania „s ta ry ch  d rastyczn e w ysiłk i i zarządzenia:

p o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  O - 
p o l s k i e g o  i g o r  ą  T  e 
p r z y w i ą z a n i e  j e g o  
m i e s z k a ń c ó w  d o  t r z e c h  
n a j ś w i ę t s z y c h  i c h  
w a r t o ś c i :  d o  k a t o l i c r
k i e j  w i a r y  p r z o d ­
k ó w ,  d o  m o w y  p o l ­
s k i e j  i do o d w i e c z ­
n i e  p o l s k i e j  z i c m .i 
ś l ą s k i e j .  A  przy wiązania 
tego szykany i rep res je  n ie ty l-

je

spodarstwa i ziemi od kilku w ie­
ków  zamieszkiwanej przez przod­
ków W ynieść się m usi, —  bo  tak 
rozkazała ta jna p o lic ja  n iem iec­
ka, —  nie ty lk o  z ca łego  Śląska, 
ale i z w szystk ich  innych  p ro w in ­
cji, zam ieszk iw an ych  przez P o la ­
ków . Prusy W schodnie. Warmia, 
Mazury, Pogranicze i „n iem ieckie" 
Pomorze —  to wszystko są te r y ­
toria zabronione przez władze hit­
lerow skie dla A rk i. N aw et i W e s t . 
falia, w której m ieszka w iększa 
kolon ia  polska, zakazana została 
dla A rk i B ożka, by  b roń  B oże nie 
„p ok u m a ł się " tam z polsk im  u - 
ch od źctw em  i by  sw ą codzienną 
działa lnością  n ie w zm acn ia ł tam 
polskości. A  na dob itkę, żeby ju ż  
zupełn ie u n iem ożliw ić  A rce  ja k ą ­
k o lw iek  działalność, zakazano m u 
na p rzeciąg  6 m iesięcy  przem a­
w iać na ja k ie jk o lw ie k  polsk ie j 
uroczystości.

N iew iadom o, jak  się dalej w y ­
padki potoczą . N iew iadom o, czy 
po u p ływ ie  4 tygodn i z sch ludnej 
śląskiej zagrody  w  M arkow icach  
w yp row a d za ć  będą pruscy żan­
darm i polsk iego  gospodarza i o d ­
staw iać „c iu p a se m " w  głąb N ie­
m iec. A  razem  z nim  i w ielu  in 1 
nych  polsk ich  działaczy  z O p o l­
skiego, z Prus W sch odn ich  i p o ­
granicza . którym  rów n ież d o rę ­
czono p odobn e nakazy „w y s ie d ­
leń cze".

W  każdym  razie ju ż jed n o  p o -

i dążyć będziemy.
B ra w o ! B raw o! B raw o!

w ięzów  o rg a n iza cy jn y ch ". O czy ­
w iśc ie , nie chodzi tu o czas p o ­
w stan ia  tych  w ięzów , ty lko o 
p rzestarza łą  form ę, obciążoną 
daw nym i grzecham i, i u tru d n ia ­
ją cą  w ten sposób prawdziw7e 
z jed n oczen ie . Naaz entuzjazm 
wzrósłby niepomiernie, gdyby 
„Gazeta P olsk a " wpłynęła na ro ­
związanie O. Z. N. jako jednej z 
organizacji, reprezentującej sta­
re więzy organizacyjne. N iew ą t­
p liw ie  byłby to pow ażny krok na ko nie p o tra fią  zw alczyć, ale
przód na drodze do z jed n oczen ia  jeszcze  w zm ogą i rozpalą ,
ludzi dob re j w oli. . gt. Kam.

u grup ow ań  n arod ow ych . Tyl-

O d d zia ły
s z tu r m o w e
w Kłajpedzie

K Ł A J P E D A , 16. 1. O ddzia ły  
szturm ow e, zorgan izow ane w  K ła j 
pedzie , zosta ły  w  n iedzielę  ro z ­
dzie lon e  pod w zględom  adm ini­
stra cy jn ym .

K ażda z 8 -m iu  dzieln ic m . K ła j­
ped y  otrzym ała  odd zia ł liczący  od 
200 do 400 ludzi, z łożony  z m ęż­
czyzn  w w iek u  lat 18 —  35.

P on adto  u tw orzon o d w a  od d z ia ­
ły  ze starszych  ro czn ik ó w  oraz 
dw a odd zia ły , z łożone z m a ry n a ­
rzy.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

przez siebie organizacji, w do­
datku kontynuującej dawną tra­
dycję swego obozu nie jest zjed­
noczeniem.

LUDZIE DOBREJ 
WOLI

„Gazeta Polska" tak kończy 
swój artykuł:

Istnieje jedna tylko postać koali­
cji, której jesteśmy szczerymi en­
tuzjastami. To — zjednoczenie- lu­
dzi dobrej woli. Zjednoczenie lu- [ 
dzi, którzy potrafili przek eślić , 
dawne animozje i dawne orienta- ’ 
cje. Zjednoczenie ludzi, którzy zna 
leźli w sobie dość siły wewnętrz­
nej, aby zapomnieć o tym, co róż­
niło wczoraj, a stanąć na gruncie 
tego, co łączy dzisiaj. Zjednoczeń e 
ludzi, ktor/y potrafili zerwać nieak­
tualne dzisiaj stare więzy organi­
zacyjne, aby —  jako równi z rów­
nymi — podzielić się z wesorajszy-

OBRADY STRONNICTWA 
NARODOWEGO

W  dn. 15 bm. obradował w W ar­
szawie Główny Komitet Stronnictwa 
Narodowego.

Tematem obrad bvłv sprawy wy­
borów samorządowych oraz uporząd­
kowanie i usystematyzowanie akcji 
uczczę,lia ś, p. Romana Dmowskiego. 

AW ANGARDA
Po ostatniej konferencji w spra­

wach akademickich, jaką zorganizo­
wał w Warszawie Związek Młodej 
Polski, na której przemawiali mjr. 
Galinat. H. Puziewicz i Makowski, 
postanowiono zalegalizować na terenie 
akademickim nową orgar.iżą&jl^ p. n. 
„Awangarda".

„SZKOŁA RYCERSKA" OZN 
Na wiosnę ma być otwarty w We

■Służby Młodych, a zwłaszcza Zwtot
ku Młodej Polski.

DELEGACJA ZNP 
u  m i n i s t r a  o ś w i a t y

W dniu 16 stycznia 19,49 r. p. m m 4 
sier Oświaty przyjął delegację ZNP 
w osobach: prezesa Zygmunta Nowic­
kiego. Wiącka. Pawłowskiego i Kwiat 
kowskiego. Delegacja złożyła- p. . mir 
nistrowi memoriał, do+ro/ney sytua­
cji szkolnictwa i zawodu nauczycieli 
skiego. Delegacja przedstawiła plan 
pracy ZNP, który byłby wykonywa­
ny przy współpracy Związków Zawo­
dowych Pracowników V myślowych.

KTO ZOSTANIE POW OŁANY 
ARCYBISK UPEM WARSZAWb-KIM

W kolach katolickich wymienia się 
nazwiska ksiezy, którzc mieliby -— 

gierskiej Górce w okolicy Żywca Uni- I według pogłosek —  zostać powołani 
wersytet wiejski OZN. Uniwersytet j stolicę urcvi>i .kunią w Warszawie.
ma być nazwany „szkolą rycerska''. 
Sztab Ozonu wysłał przyszłego kie­
rownika uniwersytet .i zagranice, ce­
lem przeprowadzenia o-dpowiedith-h 
studiów nad uniwersytetami tego typu 
w Niemczech i Włoszech.

Słuchaczami tej szkoły partyjno - 
politycznej będą wybitniejsi działacze

! vWymieniane sn następu  lądN7kandyde- 
tury: ks. prą^gkt Zy.gynuntą K aczyń­
skiego dyrektora Katolickiej Agencji 
Prasowej, ks. Lewnmlowicza, dyrfek- 
tora Akcii Katoiickyj w Warszawie i, 
ks. prałam Kępińskiego, radnego ą*l 
pt. Warszawy, wybranego z listy j
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Tabela loterii
9 dzień ciągnienia 4-ej Klasy 43-e} Loterii Państw

Główne Wygrane
I i li ciągnienie

Siał* dzienna wygrana 5.000 
zŁ padia na nr. 47740

50.000 zł.. 110183
15.000 zł.: 100937 143673
10.000 zł. 16992 55457 128428
5 000 zł.: 40090
2.000 zł.: 3631 4130 11012 13024 

13161 15501 21186 30914 37247
39045 39080 42677 52986 68051
90908 1056777 110425 111015
112364 116394 120168 155277

1.000 zł.: 17157 20267 26716
35042 37272 38359 41090 44289
49063 49241 50392 50965 66787
71034 79367 81331 8439C 93785 
965TO*- 99147 101075 104115 114085 
116118 121382 124098 125185
125835 126740 128016 130588
133882 135800 141182 142024
185172

Wygrane po 250 zł.
2Pi 187 220 87 317 581 704 16 

808 49 900 1050 113 44 67 77 230
62 73 334 67 442 556 670 742 812 
30 80 2153 89 351 62 513 632 10 
719 38 838 3232 56 72 341 436 54 
79 759 714 27 4089 231 345 497 
455 91 -20 738 SIO 2 41 58 924 
5049 172 311 481 78 88 732 73 
889 900 64 80 93 6144 260 350 423 
585 634 781 943 36 74 7082 306 
50 1S 729 669 925 3022 161 206 
99 302 407 18 553 679 738 830 
901 9138 43 279 401 704 10248 
58 333 49 475 522 601 11 763 889 
904 24 35 11001 60 242 387 451 
68 SI 538 635 822 943 12124 45 
78 283 93 387 89 419 82 579 677 
13008 123 220 69 83 306 44 4-31 
669 974 14191 223 528 661 7G3 
15019 121 229 97 428 755 749
874 16035 144 286 426 719 64 
300 37 927 73 17064 124 54 402 
595 678 731 844 935 18041 138 
811 418 38 636 36 786 829 35 988 
84 19123 35 346 471 515 43 614 
81 730 332 737 20216 24 38 316 
42 90 474 810 949 21058 186 239 
81T -139 54 520 827 77 78 22006 
91 198 213 82 738 833 81 23000 
8 31 100 91 314 96 565 610 70 
99 828 24290 95 382 428 503 .687 
25166 261 747 99 400 404 560 
690 714 34 82 26001 112 13 25
207 98 308 94 664 70 759 27006
104 71 93 251 D56 28037 225 80
319 596 29033 355 68 53 546 58
77 79 610 704 96 824 902 64 67 
30088 68 173 93 373 82 412 24
63 572 822 998 85 31006 243 94 
327 682 822 32152 241 430 709 20 
873 991 95.

33067 £13 395 445 604 73 S20 34024 
IW  575 655 310 351.00 63 82 99 333 
400 43 52 >6 609 75 880 36068 183 
344 56 129 657 58 98 799 843 17052 
128 40 2T4 77 304 75 404 42 528 96 
66*1 714 354 136 75 3S209 27 119 53 
4TP 605' 69 704 634 39038 90 97 127 
55 r  234 366 543 734 868 S7 08 971 
40115 47 49 84 233 95 307 625 88 792 
959 72 41032 37 93 152 74 214 37 99 
330 418 627 52 758 42197 391 137 800 
926 133SI 41 43 119 39 66 284 8o 342 
471 '443 627 40 84 874 92 991 14958 
226 322 757 99 847 54 77 915 49029 
46 326 135 46 60 75 96 999 526 618 
727 *8 88 817 915 88 46080 90 106 36 
91 867 534 51 738 812 47002 3 171 
16 240 57 420 37 50 70 538 653 84 
7*5 R?S 960 48139 65 91 257 332 602 
48 'ri l ^  934 56 49014 30 L8 67 
342 324 564 611 T35 902 51 5C047 149

4-1 55 131093 133 49 321 442 46 68 
71 83 546 657 760 62 872 953 66 
132008 45 134 258 76 590 610 34 876 
S3 133079 87 247 304 4l2 507 27 79 
516 45 773 78 836 932 40 13401o 20 
62 65 133 87 73 204 94 333 400 571 

216 308 74 98 552 80 83 613 65 979 777 135137 219 443 91 620 70 714 24 
51029 53 122 34 215 16 525 644 52 53 136045 181 2S3 163 43i 62 Oln 920 
814 55 h  969 52080 129 1-50 319 725 57 55 935 ̂ 7 * 7 0  287 30? 195

*26 89 98125889986 M1944 255 S  32 60 H? 138037 *  M *20
w  qq I  r r? M 580 748 58 931 80 139079 82 184

i i  1 1  1 A i n  TO R1 255 63 4S3 99 511  20 47 658 720 862
305 i V )  713 835 QuQ " 7 9 9 ^ 1 - 4  &  ifc  89 959 140078 303 19 40  71 84 479
592 733 959 58056 85 114 32 2*5 94 526 6)6 820 29 33 14,0,3 120 73 339 
9lo Q3 inn^o ano 09 61= 7M 8 2 rf09 87 335 37 8f!6 79 87 936 112075 131
20 69MB4172 169 79 271 K "  939 51 225 723 9,7 87 143233 378 853
60019 187 2f)5 25 9- 447 513 674 844 55 911 144080 99 'io8 024 835 74 76 
92 9 2 * m S 41 m U S M  61 83 932 928 145,22 214 333 89 492 513 19 40 
38 62037 45 152 256 641 8 W 25 914 619 40 779 89 880 146185 288 310 68 
63040 1 ! 115 2^7 53 55 l i  404 f i }  82 104 82 f 3 57 <3,9 %  ■«»
753 841 86 64053 109 43 262 358 448 147031 ®  264 301 30 471 804
541 613 29 41 804 94 183 95:3 7 '1801 -1 t7:2 22 94 309 431

65021 508 312 70 66513 43 620 37 320 S L 713J 538 149,07 90 234
862 918 27 30 67034 125 2 .' i i  -328 3,9 -1 34 9419  833
£9 473 518 63 70 669 324 979 68257 80 81 70^ 37 5 , 881 15,020 99 „ ! ° 7 
471 ±5 68 509 44 60 601 57 69231 83„32849? -827. 62j 7 21 864 71 152002
78 94 376 634 840 44 

70048 87 296 596 689 756 870 
71012 18 102 36 202 3 543 54 92 632 
51 342 948 72076 99 260 334 71 413 
563 99 893 73095 210 383 412 4* 32 
5C2 34 3? 82 718 22 24 74011 42 53

116 276 893 42 4511 630 47 703
153019 97 179 442 90 504 600 747 »1 
874 074 154204 404 15 90 546 650 69 
716 92 86 97 989 155220 43 306 14 
517 18 980 156075 26 151 223 331 
436 51 5S0 664 881 93 167022 145

2^8 770 862 75453 31 511 28 731 44 J S L 3-90̂ H Ł 377
90 350 80 70247 325 67 546 716 84 138010 44 1142 83 487 737 87
921 77252 97 396 432 74 603 40 64 57 159040 66 72 164 33j  567 -6 664
78491 502 II 47 704 932 78 79040 58 8
270 445 629 713 70 8'72 

80070 122 280 411 14 537 43 728 
847 975 81053 146 324 43 414 529 
801 11 960 96 82100 38 75 321 469 
737 923 83067 177 433 524 45 856 
95 84249 460 65 75 579 612 98 983 
85035 56 124 46 256 51 380 709 37 896 
&6001 609 96 742 819 27 946 87003

iii ciągnienie
Głdwne wygrane

Stała dzienna wybrana 20.000 zł. 
pailla na Nr. 29536.

50 600 zł.: 85912

W Y G R A N A

Zł. 2  0 . 0 0  O  na Nr. 2L536
padła wczoraj W k o l. D Z i E R Ż A N O r S K i E G i Ł

Warszaw a —  N. Świat 64 —  Freta 5. Gniezna —  Chrobrego 14

130 204 22 314 97 469 53 525 967 
88008 81 169 78 226 743 949 89097 
225 420 91 

*90057 231 310 20 435 87 577 615 
326 50 998 91382 444 82 603 97 750 
66 325 92033 42 46 329 423 545 628 
98 722 59 816 53 C9 93032 11J 297 404 
12 37 501 81 667 734 84 876 9C3 34 
94117 67 343 46 445 530 33 802 32 
95128 82 514 96182 88 98 260 77 521 
713 822 34 55 929 97103 45 90 295 
460 890 98125 57 3G1 474 601 738 800 
932 64 94 99039 177 310 67 63 545 
60 91 769 72 812 973 78 

100085 119 89 94 216 26*50 70 99 
350 83 474 79 568 101103 60 290 
234 84 449 555 67 617 74 781 94 
871 927 47 80 102106 486 600 66 
784 &3S 103311 497 537 653 Y01 
96 97 079 101047 74 108 300 i  35 
49 427 698 764 884 901 \ 05.131 17 
60 98 232 435 514 80.3 10Gt03 463 
818 41 49 915 107151 89 265 34Q 
463 536 43 639 87 743 44 855 793 
108443 95 '529  42 616 19 736 936 
109055 119 58 224 302 433 575 609 
749 878
110055 85 117 268 328 408 G6 503 
794 870 998 111247 74 77 442 68 
C38 64 775 80 848 990 112312 15
674 841 70 86 901 52 53 113559
704 815 27 76 114055 61 102 216
361 115229 69 339 61 88 977 85
116123 342 153 745 906 57 117016 
31 212 95 520 66 118115 268 507 28 
613 13 73 750 91 935 119369 119 
562 721 24 50 959 

120157 59 320 52 53 56 401 11 24 
518 82 659 SI 756 69 967 121297
412 38 624 55 701 841 94 933 65 
93 122226 65 99 318 ii 575 92 651 
903 61 126022 61 154 87 205 62 339 
539 40 44 658 714 46 883 1240°'' 
118 31 72 24 72 344 438 517 18 602 
123080 308 19 20 409 47 54 59 548 
125022 59 78 145 600 70 957 71 83 
779 950 127169 4 ‘ 0 562 656 701 61 
128253 314 62 71 617 129019 90 178 
455 73 87 96 530 600 2h 54 824 
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Walne zebranie dziennikarzy wileńskich
Wybory władz Syndykatu

W  ub. niedzielę odbyło się 
w W ilnie walne zgrom adzenie 
członków Syndykatu Dziennika­
rzy W ileńskich. Po odczytaniu 
sprawozdania i dyskusji nad nim 
przystąpiono do w yborów .

Prezesem  Syndykatu został po

oję dr. W alen&n C harkiewici
W  zakończeniu zebrani uchwa­

lili wniosek, w myśl którego 
wszyscy członkowie Syndykatu, a 
także nowoprzyjm owani do Syn­
dykatu aplikanci muszą przejść 
przez przeszkolenie obrony prze­

raz trzeci w ybrany przez aklam a- ciw lotniczo -  gazow ej.

N ie zw y k ły  strajk okupacyjny
m a t e k  k a rm ią c y c h  n ie m o w lę ta

NOW I 10R3Ł 16. 1. Kobiety po­
zbawione miejsk ej aomocy dla bez­
robotnych w St. Łoiła urządziły oty- 
gmaloy strajk oikuoacyjnv. obsadza- 
,ąc salę miejw/jwego ra/taiza, 37 ko­
biet z riemow!e*aimi arzy pierś; wv 
stopiły jako delegaJa pozbawiony-5h 
pomocy kobiet i nie chlały- opuścić

sali, mimo że policja i urzędnac; vu» 
lołrrotr ie je  upominali. Strajk okupa­
cyjny trwa już 2 dni 1 2 noce k tm t 
ny i bliscy chcieli zaopatrzyć nie 
szczęśliwe matki w żywność, jednak 
poiicja nie dopuściła do tego, cucąi 
głodem przeiamać upór strajkująfcyth 
delegatek. Strajk trwa nadas

W yp raw a  p rze z A tla n ty k
c a  p o ls k im  iaciicie h a rc e rs k im

H arcersk. jacht „Poleszuk* , któ 
ry ostatnio przez dłuższy okres 
czasu przebyw ał w  Dakarze, gdzie 
poddany był gruntownem u rem on 
towi, w yruszył w  podróż treningo­
w ą przed m ającą niebaw em  nastą­
pić przeprawą przez Atlantyk. Po 
7-dn iow ej podróży „Poleszuk“  zo­
stał zakotw iczony w  porcie G w i­
nei Francuskiej Conakry.

Strażnlcy-boiacze
Strażnicy skarbca maharadży 

Halderabadu są krezusami w po­
równaniu do sw ych kolegów  eu ­
ropejskich, czy am erykańskich W  
Europie strażnik skarbca otrzyma-! 
je  norm alną pensję lepiej płatne­
go w cźnego, w  A m eryce wyr.? gro­
dzenie średniego urzędnika.

Maharadża Kaiderafcadu w ypła­
ca stróżom  swoich legendarnych 
skarbów pensje, które po przeli­
czeniu na złote wynoszą ponad pół 
miliona rocznie.

„Grube ryby" Bałuckiego
na sęenie 

TCEtiv Narodowego
Najnowsza premiera Teatru Naro­

dowego 7T-, nowa . inscenizacja. naj­
świetniejszej komedii Bałuckiego 
„Grubych ryto“  w reżyser! Zelwero­
wicza — błyszczy pierwsz- rzędnymi 
nazwiskami obsady —  zgodnie zresz­
tą z tradycją tej komedii na Pierw­
szej Scen:e Polskiej.

Ód tradycji tej nie odstąpiono i 
tyra razem, powierzając wykonanie 
„Grubych ryb‘* pierwszorzędnemu ze­
społowi artystów, który' tworzą: Le­
szczyński (Wistowski), Stanisławski 
(Pagatowicz), Zelwerowicz i Dulęba 
(Ciaputkiewiczowie), Brydzirtski, Fri- 
tsehe, i z młodszego pokolenia: Żeli- 
ska, Kurylukówma i Milecki.

W  Conakry „ P o le s z u k “  oczeki­
wać będzie przybycia dw óch  pozo­
stałych członków  w ypraw y trans­
atlantyckiej, którzy w tych dniach 
opuszczają W arszawę. Są tc dwaj 
m łodz: harcerze inż. RamotowsKi 
i m łody geograf p. Hen ich a. W y­
ruszą oni na jachcie „P oleszuk" x 
francuskiej Gwinei przez Atlan­
tyk  do A m eryki Południowej 

W yprawa polskich harcerzy bu ­
dzi ogólne zainteresowanie. „P ole  
szuk '1, jak w ia d o m o , j^st m ałym , 
jachtem  sportowym.

Miaoie przed
8.000 lat

W  Karelii w  czasie badać ar- 
cheologicznych  natrafiono na 
szereg jaskiń, które były siedzi­
bą człow ieka. Na ścianach jfiJś- 
kiń znaleziono rysunki, ktÓP jaJc 
obliczyli uczeni pochodzą z okre­
su 6000 lat przed rozpoczęciem  e- 
ry chrześcijańskiej. Jeden * ry­
sunków przedstawia mężczyzn^ 
klęczącego u stóp kobiety i  całto- 
jącego je j ręce.

Plaftóacfa r y t u
n s  U k r a in ie

Pań ‘ w ow a kom isja planowa­
nia ZSRR zatwierdziła plan lu ­
dow ego komisariatu rolnictwa, 
przew idujący założenie plantacji 
ryża na Ukrainie Południowej. 
W  roku b. uprawa ryzu ma objąć 
2 tys. ha w obw odzie Dnlepro- 
pietrowskim . Jak donosi prasa 
sowieck. próby uprawiania ryżu 
na Ukrainie dały do tej pory  po­
myślne wyniki.
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Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

— W  stosunku do pam?
—  Nie tylko w stosunku do mnie. Przemiana 

była ogolua, dokonywała się powoli, przy tym bez 
zewnętrznych objawów. Myślałam z początku, że 
pomyliłam się, że to były urojenia po prostu. 
A k  po pewnym czasie wystąpiły wyraźniejsze 
oznaki i w charakterystycznej kolejności: przy­
gnębienie, nadwrażliwość, wreszcie tępa obojęt­
ność. Coraz częściej Adaś zostawiał mnie samą. 
Skorzystał z tego Rowel, zaczął za mną krok 
yr krok chodzić. Ten człowiek zawsze we mnie 
wzbuiżzał odrazę i strach. Miał niesamowite, stale 
zaczerwienione oczy. Ich spojrzenie mnie paliło 
sprawiało niemal fizyczny ból. Jeszcze teraz w i­
dzę je czasem we śnie, budzę się przerażona i roz­
bita.,.

Lekko poruszyła głową, jak gdyby się chciała 
Otrząsnąć ze zbyt świeżych wspomnień. Podnio­
sła powieki. Przejmowała się bardzo swoim opo­
wiadaniem — na dnie jej oczu tkwiło cierpienie.

Cicho przygrywał doskonały zespół hiszpań- 
slrł, między stołami uwijała się bezgłośnie wyfra-

czona służba, dokoła ścian pływały morskie dzi­
wolągi.

Soederlund zupełnie stracił poczucie rzeczywi­
stości. Zwierzenia niedawno i tak szablonowo po­
znanej kobiety z as (toczyły go bezpośredniością 
i żywą prawdą, przebijającą z każdego słowa. 
Miał wrażenie, że ich słucha z daleka, że to w s z y ­
stko dzieje się na scenie, a modna restauracja 
jest dekoracją, której fantastyczność tylko notę- 
gujc wrażenie.

— Oczywiście opowiedziałam mężowi o nad­
skakiwaniu Rowela. I wie pan, co on zrobił?... 
Roześmiał się! To było dziwne i zarazem okrop­
ne, bo długo nie mógł się uspokoić. $m:ał się iak 
obłąkany. To mnie strasznie dotknęło i nawet ob­
raziło. Dopiero później zrozumiałam, że to mu­
siało być coś w rodzaju histerii, bo zazdrosny... 
nie, o Rowela nie mógł być zazdrosny!... — Urwa­
ła, po chwili podjęła z cichym wcstchnieuiem: —- 
Nieraz ludzie slają wobec wydarzeń, których nie 
mogą uniknąć, bo są jak gdyby przeznaczeniem. 
Śmieją się wtedy, ale taki śmiech jest podykto­
wany rezygnacją lub rozpaczą. W  tym wypadku 
nie było powodu do rezygnacji, a tym mniej do 
rozpaczy- W  ogóle z mężem działy się wtedy nie­
zrozumiałe rzeczy i to było okropne, bo stawał 
się dla mnie coraz bardziej obcy.

Soederlund ujął ją za dtoń, leżącą na stole 
i uścisnął lekko Dłoń była zimna jak lód.

— Wkrótce doszło do wielkiej awantury.
—  Czy Rowel Wihdfeiał, ze żona go zdradza?
—  Wiedział i cierpiał Na swój sposób oczy­

wiście. Miałam wrażenie, że zaczął mi asystować 
z zemsty, ale ona nie zwracała na to najmniejszej 
uwagi, pozwalała mu robić, co chce i to go dopro­
wadzało do wściekłości. Z drugiej strony mówił, 
że w moim towarzystwie o wszystkim zapumi
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tec.zn ie : zemstą, ćzy fa n ta z ją . W  o g ó le  n ig d y  n ie  ,86 895 911 105252 334 592
spotkałam bardziej nieopanowanego człowieka,

— U nas takich panów wyrzuca się za próg — 
wtrącił Szwed. •

—  Unikałam awantury. Adaś mógł to zrobić 
na samym początku i może Rowel zostawiłby 
mnie w spoKoju, ale to był właśnie okres, o któ­
rym panu mówiłam — mąż był stale poza do­
mem. Wreszcie mola cierpliwość wyczerpała się, 
i pokazałam drzwi .Rowelowi. Gdyby pan wiedział, 
jaką straszną scenę mi zrobił! Próbowałam mu 
wytłumaczyć, że mnie obraża swoim zachowa­
niem się, że niczym go nie upoważniłam, by mnie 
traktował w taki sposób W  rzeczywistości pro­
siłam go juz nieraz, by d0 mnie nie przychodził 
Ale Rowel stracił nad sobą panowanie. To był 
taki dzik: wybuch, że zaniemówiłam z przeraże­
nia. Zdaje się, wtedy postanowił zgładzić Adasia.

— Groził? — zapytał Soederlund
— Ach. mój Boże, czego on nie mówił?! Krzy­

czał, że Adasia zamorduje, a mnie każe związać 
i przywieźć do swego pałacu... Byłam zupełnie 
bezradna. Gdybym się zwróciła do Adasia, to, po 
pierwsze Rowel Wyparłby się wszystkiego —- stać 
go by:0 na to; po 5vtóre, doszłoby z pewnością do 
pojedynku, (D. c. n.).
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A  B  C  S  I »  O  R  T  O  W  E
Polska -  Holandia 16:0

Zdecydowane zwycięstwo
r e z e r w o w e j d r u ż y n y  p o ls k ie j

P r z e d  w ą r t a z d e m  d o  P a r o i o  
Reprezentacja Polski;

Zwycięża Zagłębię Palu. 9:23.0
W ni*d?ift!? 'xtteyi sit u. Wers?.v 

Wie w  przepełnionym do ostatniego 
*.;tc* gmachu cyrku mlędzypan- 

twowy rnec® bokserski pomiędzy re> 
rt-MFOwą 'ćprejentacją Polski i rr.pre- 
®*®taeją Holandii. Zwyciężyła. Polska 
Hf łttwunku 16-0 mając prawie we 
WWyrtkich walkach ógrójnńą przewa- 
IX*
e r0ąy,ocią) się od powitania

l odegrania hymnów narodó- 
wi P " * p a ń s t w  Po wymianie pa­
w icy  rozpoczp,y S!'ę właściwe za-(

JASIŃSKI WYGRYWA PRZY STO-
LIKI! j NA r in g u

Jasiński zdobył 
w l iWaJk,Qwereni £ powodu 
. ? * ? * •  W *POlKaniu rowa-

rów neż Jasiński mi-
r l  PUnkty- W Pierwszej run-^z1?, Holender gwałtownie atakuje, ale
i2f,Ł « ntrT -  ,3SińSki J'est 'epszv dystans, godczas adv *’ "
do

arugim 
wrażenie znte- 

rjjonego, * na moment nawet ' ' 
ti&l dcskatiL Ostatnia runda 

Wygrana Polaka

?  ^ as ^  Noite" ^ ż ydo ffwercla. Rundę rozstrzyga jednak 
priał: na sw ój, lorzyść. \% 
starciu Jasiński robi wrażenie

ląduje
równana. Wygrana Polaka była 'za­
k o t w . chociaż odniesiona minimalna 
różnicą punktów. Polska prowadzi o-o 

W .uadzf koguciej SohKowiak wy. 
zdecyda.immt na punkty 2- Nieu- 

yejiburgiem. Obaj zawodnicy walczą 
podobn ym i stylami raczej z dystansu 
a ilitd i w zwarciu Sobkowiak ina 
prM* ca* y  ,caas] dużą przewagę, bije 
da t o  1 celnie. Pod koniec spotkania 
Ilciieaoer i®$7 zupełnie oszołomiony. 
łeńfP i  cio&ow Polaka trafia M-iIen- 
dfS w óko, Mimo kontuzji walczy on 
dilcj i przegrywa jedynie na pnnktv. 
POiSKA prowadzi 4:0.

NIBPRZEKON5 WUTACA 
WYPRAWA SKAŁEĆKIEGO

W wadze piórkowej Skałeckiemu 
przywiano Zwycięstwo nad tłekker- 
sem. Polak jest bardzo jednostronny 
i atakuje przeważnie lewą. W alka by* 
la przez pierwsze dwie fundy niecie­
kawa i nieco chaotyczna. W traeciej 
rundzie Skalecki kilka razy mocno 
trafia, ale przyznanie mu zwycięstwa 
kr lywttó nieco BmAndra. Retm; był­
by sprawiadliwtzy. Stan tneczu <1:0.

ZWYCIĘSTWO DEBIUTANTA
W wadze lekkiej debiutujący w re­

prezentacji polskiej Tomczynski po­
konał Posta. W pierwszej minucie 
walka toczy się w szybkim tempie. 
W następnej minucie tempo znacznie 
spada i walka staje cię nieco nerwo­
wa. Na ogół Tomrzyftsk! by1 lepszy i 
częściej trafiał Post w drugim star­
ciu był nawet sumroccony i -hwiał się 
na nogach. W ogólnej yunktacji pro­
wadzi Polska 8:0.

W wadze półśredniej 7 clewski po 
konał Yerlinda. Przez pierwsze dwie 
rundy walka ma cnaraki* it zaciekłej 
bijatyki Polak jest lepszy technicznie 
i wiecej 1 rafia. W ostatnim starem 
obaj obijają się w dalszym ciągu, 
pr,.y czym Lelcwski przez moment 
pada, ale wstaje momentalnie. Zwy­
cięstwo Polaka było zasłużone.

PROWADZIMY 14:0
W wadze średniej Szułczyńsłd po­

konał nieznacznie na punkty Quecte- 
meyera. Wałka toczyła się przeważ­
nie w zwarciu, lub w poi dystansu. Pn­
iak miał przez wszystkie rundy nie­
znaczną przewagę i wygrał zasłuże­
nie.

W wadze półciężkiej Karolak wy­
grał z Gnrdubokerem przez podda nie 
się Holendra w drugiej rundzie.

F t  M  U  i  O
ŚRODA, 18. L 

i .6.30 Pisśń „K ied v rannt wetaóą zorze“ .
6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (p łjty i .

! 7.00 Dziennik poranny. 7.1.5 Muzyka fp ły  
ty). H0Q Ąptłycja dla szkól IWO 8lu*

{ nhówt&ko dln m łodzieżv. 11-3# WtaziankA 
melodii Rudolfa Frim lt (p łyty ).

I 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rako- 
i wa. 12.03 Audycja południowa. 15.00 
i „Rasz lonCart" audycja dla m łodzie- 
i ły . 15.30 Muzyka obiadowe w  w ykona­
niu Orkiestry Rozgłośni K atow ickiej. 

1 16.00 Dziennik popołudniow y. 16.05 W ta- 
lomo- r d oni ości gospodarc-e, 16.30 Dom  i szkoła. 

. .    . einó- 1 LC ao .
/tn en łow f -  Eospodąrozyah. 16.30 M u- słońce" < w  łczenńse Powstania Stycznie, 

(a  tanecW i w  wykonaniu ZAspołu vego) —  odczyt, prof. Henryka 
Stefana Iteńhfml*. g jd t . 16..70 „RObimy i kiego 17-15 Fragmenty dawnych

WTOREK 11. 1
6AC Piesri „K iedy ranne w*<*ją zorze" 

•5.35 Gimnastyka. 650 Muzyka (p łyty). 
7.00 CUłOrmik poranny. 745 Mijzyka (pły 
W>. i.OO A udycja  dla szkół. 11.0C Poga- 
itń k e  głko.lna. 11.15 Polonezy i marsze.

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał 7. Krakowa 
12.03 A udycja południowa.

13,00 WjAlemn? pomoc u zjyierżat V 
:-ogadanka dle m łodzieiy. 15J5 Skrzyn­
ie* ogólna 1&.30 Muzyka obiadowa w  w y
łuMiMiu Orkiestry Kujawskiego. 16.00 
Dtfeb nik popołudniowy 11 01 Ufiadomo- j d oni ości gospt .
M) gosp64*r«Uy 16.20 P izes ’ąd akluelno- ' LU.as Gabriel Faure. 17DO ,JZ m otyka n* 
Md flr .sn tjw c -  gotprdarrzicJ., 16.30 M u- słońce" ( w rc  jznicę Powstanie Si>ęznio- 
ryK* tenncTr ł w wykonaniu zespołu vego) -  jdczyt. prof. Henryka M ościc­

k iego 17.15 Fragmenty daw ny o! 
pom nianych oper. 18.00 A u d ycja  dla wsi. 
1630 „Nas* ig iy k "  •** auflyaj* witóirt* 
Doroszewskiego. 18.40 „D ysku tu jm y". — 
„Tolerancja a fanatyzm " — Joanna K u­
nicka. 10.00 K oncert rozryw kow a. 2035 
A udycje inform acyjne, DmenrOJr Wieguor
n V w t  pórtówft. Drcawiłń 0*
jutro- 310f OpowieAe o  ''b op in i*  m 
d ycił Karola Stromeńgera. 21.45 „Po , 
w ieku złotego": „Satyrycy renesandowl' 
-  audycja Juliana i^ zą n ew fk  iego. 
33.00 .^Olkkjr ró2i:ypb fera jow ', £2.4o JCoi. 
cert Orkiestry Filharmonii Berlińskiej 
(p łyty ). 2255 Przegląd prasy. 23.00 Ostat­
nie wiadorncici

koszyki-  — posadanta. 17.15" „Natóe
sttMwF* -  p*wętfo Ąf Bebiokiegó. 17 rn 
„ j f  piefnlą po kraju". 18.00 A udycja dla 
wsi, 13.30 Audycja dla borotników. 10.00 
Koncert rogywkowy. 203.7 Dziennik whe wladofnOtd
I f e 1:jrtrtęwa. Piógran, n* jutro'. 

— v«^ ł .CT drłńiatycznęna n>t». Chór i orkiestrą Peiifcse Mówó- 
■"ńejsklego W. g. Henryka Sienkiewicza. 
32.40 Najno /̂sza literatura o odr̂ dzeDiu 
Pańsiwa Polskiego —_ odczyt — wygi. di. 
Wacław Lipiński 22.55 Przegląd Drasv. 
73J50 Ostatnie wiadomości dziennik, Wje_ 
~ornego. 23.65 Sifiadomość z Polaki w ;|ą 
łyku. men-ieckim. ________

*tó«

KAJdSKAW^Z17 ACTłl r:jR 
»  «  . p - r  yadis" -  sć»ny dram *, 

tyczne Feliksa N owo wiejskiego.

. ............ daiennika wjeozornegó.
1 Komunikat ńie oc. ■ ó"i‘b.ny ’ 70ł Wiado- 
! m ości z Polski w  języku ańgiełskim-

NAJCIBKA łFSF.L A LO łC J^
17.15 Frągmenty dawnych *  n ieza­

pom nianych oper 
21.00 Opow e»ć o  Chopinie. Preludia.

WARSZAWA U W4RBZĄWA 1L
„M-OO Żąspół Aleksandra I 14uu 4Vio P, P . 15J1' '
’ 5A6 Obr MW thukyOsne — * fc i walce — koncert

14-uu TTio P. P 15JJP Utwory ope.ctko* 
rozryw kow y 2

Ikrtar .p ły t  ,. 1U#5 Koncert kam eralny, p jyt. 16.00 Ryszard W agner: w  w y *  F il- 
,  Wiadómóśdl Sportowe^^, 15.75 Parę ladcm.iskiej Orkiestry. 16.40 Wzadamości

inform acji.■óftrm*<u.~T67«o" Kącik solistów.1 7 .1 0  
P rteE ^d kulturalny. 17.25 W . “ tl*  
ne stolicy. 1735 Program na m iro  1740

- EJr,.t si:n Stanisławą D.tgat^ U.25
taneczna (p łytyb 4  ̂%  J  \ spiewaort Janiny SowiiskwJ. 3*0o Lud- 

w f# v » l  Reeti o -en  HI Sym fonia w  w y- 
efikniu Orkiestry sym fonicznej rmd 

rt7T- Griągórze Fitelberga-
STACJE KRdTROlALOWf

20.00 Zapowiedź stacji i dzienni):. Ł0J3 
PiSKn, Stanisława Moniuszki. S0.26 .D ni-

ifirzyekći s p o r to w e  P o l& k o w  z, z a g iń -
■ * y  70 50 Mieezyslaw_ Szalesk) gra na 

altówce. 20. 55 Zapowiedz stacji.
APDiCJE KRÓTKOFALOWE 

0.0# A rk u  r* wo.ii k -™ ‘ uod dyr. kot. 
M. Cłimiele-iacza. M ie c z y s ła w  Chm iele-
*i#* o 2i .Uczmy się polskie] piosenki" 
c . «  LhCttri.h W lęzyku polskim i au- 
gielłktei. 1.00 Dziennik św iam w ego Zwią 
tku Ptilsków % Zapraiucy. LOS „Piotr, 
Z )«m ! K rakow skie," ° r„ K ły ®  Sym fo- 
- 1aąna i Chór polskiagó Rądia. godz. 1.30 
„JaSo etę pin ; uhomuski na.vrqCił" -  
opowJadamL. Suo „Dlaczego Polska zą,m 
kelonii" — pogadanka W języku anp.-.ci 
akim. 116 Hanr.oniści
■Ws-niysłer « .

grają
Kaczyńskiej'1

zespół

oportewe. 16.48 Parę inform acji. 16Ó0 
Kącik solistów. 17.10 Pogadanka ik tu al- 
uą 17.20 Pogadanka spułeczna, 1735 R y­
cie kulturalne stolicy. 1735 Program  iu- 
?>T3 *  11 -40 M uzyka taneczna (płytjf). 
J, 4 M uzyka taneczna (iń yty ). 22.05 Fkc 
perym entalny Teatr W yobraźni: „P ieśń o 
dzwonie Fryilery..a SclriUera. 22.40 Arie 
operowe w  Wykonaniu Anieli Szlem iń- 
rikiej ^3-0o W ariacje insium cm alne (p ły ­
ty).

PROGRAM  S lA U JI K K Ó T B ilłńL O  
WYCJiJ

30 00 Zapow iedz stacji i dziennik 20.15 
U rytnue marsza.. J035 Ja k o  eie ran 
Bubórmrsfe naw rócił' — opow hdanie
Henryka Sienkiewicza. 2035 śpiewa Sla- 
wa Gogojewloz nitjzzo-sopran. 20*5 Z*
powiedz ; i  ikończŁ-rit- auci—cfi

A U D Y c jr  K RłłTKOFAI o w e
24 00 Zapowiedz stacji. 0.05 W yjątki 1 

operetek j baletów  polskicH. €.44 
Dżlennis w języku polakim i angielskim. 
1.00 Co słychać w  sporcie polskim  — p o ­
gadanka W języku angielskim. 1.03 6m a- 
wa Sława G cgcjew icc  — mezzo-sopi-Hn. 
1.T0 „Droga przez w ie i"  —  fragm ent X  
powieści W incentego B u-ka i.gu i\jasae 
Pieśni i tańce- Jpłyfy) 7nu Togadanka 
Stanisława Sumińskiego. 3.ir M uzyk* lu ­
dowa w  wykonaniu Kapeli Surhockteco 
i Czwórki Radiowej (p łyty).

NOTOWANIA GIEŁD WAKSZAWSWCK
SIEŁDA I JENIEZNA
P«<flJ(yt Amki-erdtn 2ś7.8ń, Biąik- 

■-■ela, $9.45. Gdańsk 100,On. Lcwujyn 
24.T7 Nowy Jork 5.29 i **5/8, Nowy 
.Tort ‘ (kabel) 5.29,7-5, Oslo 124.35, Pa­
ry* 14(J« Sztokholm J 87.45. Zurych
119.55, . _

t ó « b !  3 prcc. piMin. mw«af>c. i 
m  85.50 0  w .& .7 5 :  3 proc pretw, 
inwestycyjna serinwa. I on. 9 2 . ( i 11 
em 92.75; dolarówka 42.2-j; 4 prow 
kójisdj .daifiyjna (drobncj.) oti.oO: -i i pół 
próc wr.wn państw. 5.5.75: :1 proo. 
kółtwersyjna, 0.9.29.

Iksty zastawne: 5 proc. oblig. l«»«* 
vńWe BCrK 3 ort. 97.00; 3 doki. ToW. 
kred. przerc. poi. fur.t. 7S,(:0, 4,5 proc. 
ziemski-ł 8ei:a V 01.75 - -  HS.fiO; 5 
proc. Warszaw*,* (1933 v.) 73.75 -i- 
73 * ' > -  " 000 stł.) 75.25; (1936 I. 
■irobne) 7323S; 5 pro o. Łodzi (1933 r.) 
65.50. 1938 r.) 63.25 —  63.38; 5 proc. 
m. Rsdomia 7933 r. 60.00.

A kcje: Bank Handlowy 59.00; Bask

Ftolski JA3.50, PadW Zocjrada: 48.00 — 
48.60; Wartez. Tow. Fabr Gttkr_ 54.Oj 
Wę^al 13.50; Otirowlec 66.50 — 
67.00j Starachowice 48.00 47.75
4^.25; Żyrardów 62.50 Ó3.00; Ha>-
bęrbuusdi Gi.OO 61-50,

O I E I ^ A  L O Ż O W A
Psaenuia jednolita 20.30 — 21.00; 

żytu ią.óo — 15.00 jęczmiań 17.00— 
17.25, owies I st. 1R.50 — IffOO 
gtyka 18.00— 19 uO; rzepak G2. 50.00 
—51-00; wyka 20:00 — 2100; groch 
polny 23.50 - -  25.50; koniczyną b. 
265.00 — 285.00 maka pszenna 
eatuiiek i 36.50 — 39.50; gatunek II 
30.50 j2,0o; żytnia cat. 1 25.25 —
25.75; żytnia ' r. i9,7s — 23,25; 
otręb) psiennc grubsze 12-50 
— 18,0(1: średnie U.5U — 12.00;
31'alkie 11.60 — i2.00. »i*>łni« 10 50— 
11.00; mslRjoky bianc 23,50 — 24.0o; 
makuchy rzepsk. 15.23 -  13,75; siano 
prasowane 7^0 — 8.00. słoma praso­
wana 425 — 475

PferwaiA ronda wykfirała jsnaczi.ą 
prfę.wagt Hóbńdrc. któ'-y na mo­
ment rzucił nawet Karolaka na deski. 
W  drugiej rtir.da'e Polak rozbija 
brew Holendrowi i sędzia poddaje 
Holendra z powodu kontuzji oka. 
Ppowadzttnr 14:0,

BIAŁKOWSKI H STAIA WYNIK
W wadze ciężkiej Białkowski wy­

grał na purkty z Noilem. Polak był 
nieruchliwy i 1 * długo cz-*kał s do. 
wm. Holender był szybszy, ale bił 
pr*eważnie pa oślep. Walka była 
p.MJZ cały e*aj Chaotyczna i bezładna. 
Lekką przewagę miał Polak, któremu 
też przyznano zwycięstwo na punkty.

Sędzio- Jł w ringu Czech L)\ 07 J : 
a na punkty Pobk Pa=turczak i Ho­
lender Baa.i.

W  K atow icach odbył się raecz 
treningow y miedzy reprezentacją 
Polski, a reprezentacja Zagłębia 
Dąbrowskiego. Zwyciężyła w yso­
ko drużyna reprezentacyjna P ol­
ski w  ątosąpku 9 :3  (3 :11 .

Reprezentacja Polski wystąpiła 
z Rudnickim w brarocf (po  pr*er- 
wie zastąpił go M rugała). Obro­
na w  pierw szej połow ią grała w 
składzie Tw órz— Szczepaniak, ale 
po przerwie Tw órza zastąpił Gem 
za. Skład pom ocy i ataku był nor­
malny, a jedynie Pieca I-go na 
prawym  skrzydle zastąpił W ostal.

ZniMtu orkiestra
E N G U R j A koncertuje

w c u k i e r n i

A . B L I K L E
Nowy
Świat
35

Klęska „Dębu z Kanadyjczykami
JPc tykacie dymu” nrorr ą Ślązaków 1Q;1

W it-edsielę wieczorem odb:*ł się w 
Katowicach na sztucznym torze ioda- 
wym sensacyjny mecz hekejowy po­
między kanadyjską drużyną „Smoke- 
Eaters" i katowickim Dębe m. Zwy­
ciężyli Kanadyjczycy v* stosunku 10:1 
(1.0, 4:0, 5:1).

W gTz: Kanadyjczyków znad było, 
ie  do spotkania tego nie przykładają 
?bjrł wielkiej wagi, to też niejedno- 
1- rolnie byliśmy świadkami gry z ich 
strp.ny w tempie spacerowym. Miało 
to miejsce zwłaszcza w pierwszej 
terfcji.

W drugiej tercji Kunad.. iczycy roif- 
kredi się, zwiększyli tempo! "o też 
gra ich była efektowniejsza. Również 
na początku trzeciej tercji zagrali 
bardzo skutecznie, jednak ku końco­
wi natrafili na niespodziewany opór

Charakteryzując grę drużyny ka­
nadyjskiej, stwierdzić trzeba, ie  jest 
tó drużyna naprawdę pierwszorzędna,

a zaliczenie , pełykaezy dy-ńu" naj 
iepszydi. drużyn bawiących dotych­
czas na kontynencie nie jest zbytnią 
przesadą. System ich gry r lejedno- 
krntnie błyskotliwy wzbudzał wśiód 
widzów nieldamany pod z-w. Specjal­
n e  imponowały nadzwyczaj pomy- 
stew-e zagrania, .- uczące się iawBzc 
strzałem na brimke,

Główną siłą Ksna,dyjczykÓw to ide­
alne wprost zgranie i pod tym wzglę­
dem gościna Kanady lcsykow xe Pol­
sce niewątpliwie przyczyna Mę da 
większej prac;, n isaych hakt stów 
nad poprawa : espołowego systemu 
ęry

Prze* oały czss meczu Kairzdyj-
czycy miel' zuei-ydowana przewagę. 
Jedynie w trzeciej tercji Polacy sta­
wiają silniejszy opór a. nawet prz?* 
chodzą dc ataku. Rerultatem tego 
jest bramka, zdobyta przez Burdę

Widzów 7000.

Przy dwe, gośccu, 
rwie kuiszowei

Apteka Mąsowfecka 
V*rar>xaw» 

M a z o w i e c k i  10

61.266 bezrobotnych
w  w o le w ć d z tw ie  łó d z k im

W edług danych W ojew ódzkiego 
Biu?a Funduszu P racy w  Łodzi 
ilość osób poszukujących pracy, 
zarejestrowanych do dnia 7 sty-

cgpia r. b- 1*3 teroaie WOj«w44»*
twa łódzkiego w ynosił* OgdłaR® 
61.266 osób, v. tym w  Mlnym * .  
Lodzi —  37.909 osób.

W  m P e e f ą e a

Dwa razy obrabowany
p r z e z  iycb sam ych* b a n d y tó w

Dnia 17 lutego uh. r. na szosie 
pon iiędT  Popielow em  a Niedob- 
fzycŁDi! w pow iecie rybnickim, 
tostal napadnięty przez 3 osobni­
ków woźnica łiuriowni kolonial­
nej Boehma w Rybniku Tomasz 
Janas. Zamaskowani bandyci u - 
zbrojen i w rewoL,very zażądali 
wydania pieniędzy. Janas m ając 
zainkasowane 163 zł., oddał je  
pod groźbą śm ierci, po czym na­
pastnicy zbiegli.

W  m iesiąc później ten sam woź 
nica napadnięty został w lesie 
pomiędzy Rybnikiem a Paruszo* 
wcem prze* tych samych bandy­
tów. Tym razem Zabrano mu 486 
zł. P olic ja  wszczęła energiczne 
dochodzenia i w ich wyniku przy­
trzymała 22-letniego W ilhelma

W ojtasa z K w »iem c, 21-lfttniego
Antoniego R o :ka oraz 25-letaiego 
Emila M arcolia Obaj n IHybnita, 

W  toku dochodzenia stw ierdzo­
no, że byli oni zawsze dokładnie 
powiadomieni c  po w r ó c ę  Janasa 
z zainka80w arym : pieniędzmi. 7
ćzerw ca ub. r. Sąd Okręgowy w 
Rybniku skazał wszystkich 3 o* 
skarżonych na karę po 4 lata w ię­
zienia i utratę praw  obywatel- 
sikich na lat 4.

Od tego wyroku oskarżeni wnie­
śli apelację, która jednak nie od­
niosła skutku, bowiem  Sąd Ap®4 
lacy jny  w K&towicacn z uwagi 
na kilkakrotną karalność tych 
bardzo m łodych oskarżonych za­
tw ierdził wyrok w  rałej rozc ląg- 
łości.

M ilionowe nadużycie podatkow e
w  K a to w ic a c h

fydowsey kombinatorzy przed
Przed Sądtm  K arnym  w  K a t o -1 biegłj-cti 1  ram ienia ofckarissuą. 

w icach rozpocznie się 23 bm. s e n - ' Rodzina C ym berknópfó^  p o -
saoyjny procas 0 nadużycia podat­
kow e, przeciw ko akcjonariuszom 
i członkom  zarządu żydowskiego 
dOmu tow arow ego „W hole W orth“ 
S. A . w  Katowicach.

Firm a ta na przestrzeni 1932 —  
1S36 r. doDiLseiia się nadużyć na 
sumę 2 m iln. zł. na szkodę Skar­
bu  Państwa i Skarbu Śląskiego. 
Oskarżeń.em objętych  jest 8 osób, 
x g łów nym  akcjonariuszem  Iza- 
kieir Cym berem , obywatelem  
amerykańskim na czele. Na roz­
prawę pow ołano 60 -wiadkóu i 2

chodżi z Zagłębia Dąbrow skiego, 
skąd niektórzy w yem igrow ali do 
A m eryki i tam obcięli sobie częse 
nazwiska, przyjm ując obyw atel­
stwo am erycańskie.

Sprawa zapowiuda się aicsłydoa 
nie sensacyjnie z uw agi na fakr, 
że aochodzenia skarbow e b y ły  już 
umórz one i dopiero pud naciskiem 
opinii publicznej je  w inow im w  
Rozprawa potr"va około S dni.

Jak słychać, g łów ny oskarżony 
Izak Cym ber zdołał w yjechać z 
Polski,

Na środku ataku zagrał Matias. i ęxy należy stwierdsió., ze * s' Dch 
Boisko na skutek cienkiej w ar- ' oramkarzy lepszy był Rudnior

fitwy lodu przedstawiało nadzwy­
czaj trudny teren do gry. W  pierw 
aze; połowi® reprezentacja Polski 
jT«da dóść słabo. Z Zagłębia dos­
konale bronił Krzyk w bramce.

Po przerw  e reprezentacia P o l­
aki osw oiw szy się z terenem gra 
o wiał* lepie] i panuje n iepodziel­
nie na boisku, dem onstrując grę 
bardzo skuteczną

Bramki dla reprezentacji zdo­
byli Piątek S, Matias i W odarz po 
2, W ostal l  i Jedna sam obójcza. 
Dla Zagłębi* bramki sdobyli C i- 
cheć-y i K ora ’ ewski.

Om awiając poszczególnych gra-

A obronie na pierwszy plan * T  
bił się początkowo Szczepaniak 
a następnie Gejnła- Twórz gcTO" 
w sł szybkością. W  pomocy najle 
pszy był Góra, Ambitnie grali ró ­
wnież Nytz i D jtko.

Atak miał dwa okresy gry 
W pierwszej połowie grsi słabo* 
ale w drugiej gral skutecznie 
wykazując dobry ciąg na bram ią. 
Dobr*e spisywał się Matias. Który 
jednak forsow ał przyziemną grę 
lewą stron ą  co na tak ciężkim 
terenie byłe nieodpowiednie.

M ecz ter był ostatnim przygo­
towaniem dla naszej reprezenta­
c ji przed wyiazdem do Daryis-

x O x -

Drugi Konkurs na K rokw i
zakortczyt się zwycięstwem Zająca (H.K.N.)

W Jźako îj-new odbył się a rugi w 
tj.it f-zonie konkura skoków na K\o- 
kwi, zorganizowany przez IV podos 
lański okręg narciarski. Udział wzięło 
33 skoczków,

Wzrunk: na sljeczni młmo odwiiży 
debło Jedyrk porywisty wiatr ufra 
dniał zawodnie om uzyskanie lepszych 
wyników.

P-erwsze minyce zajął Zając Ma­

rian (HKN1 nota ".46, skoki 58 i m 
2) Kula Jan (SNrTT) rota 143,5. 
skoki 52 . 51 r  3) i 4) Gus-&soswrb* 
Franciszek (Wisła) rota 142,8 sk<«3 
51,5 i 61 m. oraz Czarniak 1 HKN) 
nota J42.8 skoki 52 i 62 m. 5) Wnuk 
Mieczysław (Wisłs) rota 142.7, Sko­
ki 52 i 61 m 6) Bochenel. Jan (Wi­
sła) nota 129,8, skoki 47 i 63,5 m.

Śląsk w yg ryw a
w  międzynarodowym

W niedzielę odbył się w SOśnowto 
międzyokręgowy nieci bokserski mię­
dzy reprezentacjami lodzi i śląska. 
Mec? po ciekawych walkach zakoń­
czył się zwycięsrwem reprezentacji 
śląska w stosunku 30:6 pkt,

Wyniki poszczególnych walk są na­
stępujące- 

Waga mana —  RossmAnn (Ł) zre- 
m sował z Pawlica (SL). Łodzianin 
walcżył niććżyAtó i otrzymał nApom- 
fueme od sędziego.

Wagą k łu c ia  ***■ Marcinkowsfd 
(Ł ) przegrał na punkty z Jarząbkiem
(SI).

W  ag? piórkowa — Pagot (Ł) po

z  Ło d zią  10:6
meczu bokserskim

zremisowałbardzo zacięte walce 
z V -jelgrinem (śl),

Waga lekka — Kowalewski (li 
pokona) na punkty Jaraoa (SI).

Wago półśredma —  Smorefc fltl 
uległ na punkty btermano'jni (SD.

Vi £ga średnia —  NiewadłA (Ł) 
w drugiej rundzie zosta’ ■mcutautaw*- 
ny przez Peterka (SI).

Waga półciężka — Moszkcwite 
(Ł) iiłljbjT: zasłużenie uległ u* ptrtrtr- 
ty Kolonce.

Waga ciężka —  Piet* zań (Ł) zwy­
ciężył na punkty Wrazidłę.

Widzów ponad 1.000

P o zn a ń  remisuje z  P o m o rze m
w  s p o tk a n iu  b o k s e rs k im

W Ptiinawii odbył «fe m iędzy- 
.istoiwy m e «  bok sera  r-znać ^  

Fom orz*. aakonćzony wynikiem remj- 
źówygl 7:71 

W  wadze półciężkiej walki ś ,ę  jue 
fribyły z  powodu braku zawodników  
w te; wadzę.

PrFeińeg walk według kolsjttośći 
Wgg był Postępujący:

Ł*d* (Pomt zwyciężył Balcera ha 
punkty.

Czerwiński (Pczn) przegrał na punk 
ty dc Krzemińskiego,

MeJerowicz (Pozn) przegra.  ̂ wsku 
tek nadwagi ż Newakuw&kim. W  wa' 
ce towar ryskiej zwyciązyi Melero 
wicz.

Barski (Pozn) wygrał pfrez tecnt
1l o. w pierwszej rundzie z ŻAaicye* 
kiem.

Jarecki (Pozn) po ładną; **40* 
zwyciężył na pkt. Niemczyka.

Dankowslri ip.izn) wygrał z ..Wi­
toldem" na punkty

Adamczyk (Pczn) zremisował a 
Lufo raj skim.

KusociAski w  świetnej form ie
na zawodach lekkoatletycznych w  hali

W niedzielę w hali zimowci Aka  ̂
demii WF na Bielanach pod Warsza­
wą odbyły się zawody lekkoatletycz­
ne WOZLA

Na zawodach tych Kusociński po­
kazał śwjetre resultaty swego zimo- 
wrgo treningu. W biegu na 4 km. 
zdystansował &n o pół kułe Wrkusa 
i zwyciężył w  czasie {2:??,5 miń., Ep 
jest Hi'v ym rekordem Polski na hali.

Wvmki zawodów przedstawiają się 
hastępującci:

Wzwyż: 1) Staszyk (Warsz.), Ku- 
ją\Yski , KPW] Wróblewski (Pol.) i 
Gędziorowski (Pol) — wszyscy t »  
I6d cm.

5Q m.. 1) Sulikowski (AZS) 6,3 s., 
2) Orósicki (rue»t) 6.S ą

1000 n ) . 1) Staniszewski (Syr.) 
2:f5,ń min., 2) Mulak (Skia) 2:Sl,o 
miń., S) Mielnicki (Fol) 2:53.5 miń.

50 ńi. plotki: 1) Sulikowsld 9^ s.,
2) Zaranek (PKS) 9,6 sek

4000 m.: 4) Kusoc,óski (Warsz.) 
12:22.5 min., 2) WirfUŚ (W) 12:47.? 
min. ?) Gałuszko (KPW) 13 min.

6X50 m.: I) Polonia 41,2 sek, 21) 
PKS 42,7 sek,

Końkurencjf pań;
50 m.: I) JarzębiÓDKa óSkra) 7,4 

sek.. 2) Baranowska (Pol) 77 *■ 
Wzwyż: l) Chełmicka (Pal.) 1*? 

cm., 2) Baranr.wska (Pol) 127 w .
3) Lewińska (Głuchoniemi) 111 cjn 

Kula: I) Sawicka (Skra) 8,66 hl,
2) Walewska (Głuch.) 8.32 nu 

Wda1: 1) Zwirlicz (Skra) 4J5 s t , 
2) Bmfnowska (Pol) 423 cm.

4X50 m.: 1) S^ra 32,7 muł, 2) 
Głuchonieme 33,8 sek,

.500 m.: 3) Zborowska (Po?) 1:34,6 
ruin., 2) Zwirlicz (Skra) 1:37,8 mim

Ognisko pokonało Ł .K .S .  2:0
w  rpeczu o mistrzostwo ligf hokejowe!

Pogdfho ód ^ iłży  i n iesp rzy ja ji-
ę.v.h Warut-kóW ątm&rferycąuyeh od- 
tryt ąie w Błedfćełę W Wilnie fnee* 
hokejowy e żniótyzosk." o Ugi pomię- 
Azy druży-a KPW Ognisko — Wilno, 
a ŁKS Łódź.

Pc wwrównanej malce -wyćiężj^e 
KPW Ognisko — MTilno w stosefin 
2:9 (1:6. 0:0 10) .

Irsń.k: ila  M îlnlar: zdobyp Go.
dlewsk: 1-y i Skibiński. Publlciałości 
mało.

W kilku wiersKac^
W Łpdz! odbył się w Hal. sporto­

wej turniej w g^edh sportowych ąor- 
jafiizowaiiy przer K. S „Znicz ’ , W 
turnieju wzięły udział: Polonia —
Warszaw*, PZL —  Warszaw a , h¥& 
— Łódź i Znicz’' —  Łódź.

Ur>skano wyniki następujące: 
Siatkówka, żeńska: Zniciz —  Polo­

nia 2:1.
Siatkówka

2:1
męska: PZL — SJafcz

Koszykówka żeńska 
Znicz 23:17 (15:9)

Koszykowi',
47:8 (15:4).

-Uonift

męska: ŁKS — r.rm
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Głównym tematem była rzekoma sprawa kolonii

Informacje prasy angielskiej
twierdzi, że 

ofiarował Polsce 
udział w wielkim projekcie, który 
obecnie opracowuje i który dotyczy 
nowego podziału posiadłości kolonial

LONDYN, 15. 1. Dyplomatycz - 1  lonji brytyjskich Polsc 
ny korespondent „Sunday Times" kanclerz Rzes 
powraca do rozmów kanclerza Hit 
lera z min. Beckiem i twierdzi, że 
rozmo-wy te rozpadały się na dwie 
części. Pierwsza dotyczyła spraw 
polsko -  niemieckich, druga ogól­
nej lLnii polityki niemieckiej.

W brew  pogłoskom  — twierdzi 
dziennik —  Hitler nie nalegał, by 
Polska przystąpiła do paktu anty- 

'koniunistycznego. Nie poruszał 
również kwestii Pomorza, ani też 
nie proponow ał —  jak niektórzy 
twierdzili —  żadnych zmian k o ­
m unikacyjnych m iędzy Rzeszą a 
Prusami W schodnim i.

Hitler ujaw nić miał zrozum ie­
nie dla polityki polskiej, dążącej 
do utrzymania neutralnej rów no­
wagi m iędzy je j sąsiadami, Ł j.
Niemcami i Rosją Ęowiecką.

Następnie obaj mężowie stanu
—  twierdzi dziennik —  stwierdzić 
mieli korzyści w ynikające z de­
klaracji polsko -  n iem ieckiej, przy 
czym  korespondent „Sunday T i­
m es" przypuszcza, iż deklaracja 
ta ma być przedłużona.

Kanclerz Hitler m iał dalej o - 
świadczyć, że nie m a nic w spól­
nego z propagandą pew nych czyn 
ników  w  związku ze sprawą Rusi 
Podkarpackiej.

Rozzn wa przejść miała na ogól 
ne om ów ienie sytuacji dyplom a­
tycznej. M ów iąc o  zagadnieniu ro 
y jsk im , kanclerz H itler m iał pod ­
kreślić, że nie m a żadnych agre­
sywnych zam iarów na wschodzie.

Większa część jednak ogólnego 
przeglądu sytuacji dyplom atycz 
nej pośw ięcona była — według 
„Sunday T im es" —  planom  n ie­
m ieckiej polityki kolonialnej. —
Kanciarz H itler m iał ośw iadczyć, 
iż am bicją jeg o  jest doprow adzić
— roku 1939 do now ego podziału 
terytoriów  kolonialnych, przy 
czym i  pewnym podnieceniem  
miał się wyrazić o zaspokojonych  
m ocarstwach, które n ie ćhpjf w y­
rzec się ani części nwych w iel­
kich p osiad łości

Z w yw odów  kanclerza Hitlera
—  tw ierdzi „Suday T im es" —  od ­
nieść można było wrażenie, że 
H itler pragnąłby, aby jeszcze 
przed upływem bieżącego roku 
zwołana była kon ferencja  kolo­
nialna.

Fa n ta zje
„Sunday Dispatch’uu

LONDYN, 15. 1. Z pośród Ecznyeh 
donieś eń na temat rc zmów w Berch- 
es-raden warto przytoczyć fanta­
styczną „rewelację'’ „Sunday Digpa- 
teb -u".

Dziennik ten pod sensacyjnym ty.

nych, głównie kosztem 
Brytyjskiego.

Warunkiem przygnania Polsce ko­
lonii ma być —  według dziennika — 
wyrażenie przez Polskę zgody na nie-

imprerium przeciwstawianie się planom niemiec­
kiej ekspansji w Europie Wscho­
dniej ( ! ! ) .  Według planów kanclerza 
Hitlera, miałyby uzysflcać terytoria 
kolonialne Włochy, Niemcy i Polska.

Likw id acja sp ra w y brzeskiej
i z m ia n a  o rd y n a c ji w y b o r c z e j

Rezolucja Rady Naczelnej S. L.
Rada Naczelna Stronnictwa Lu 

do w e go uchw aliła w niedzielę re ­
zolu cję  polityczną, w której za j­
m uje etanów iśko w obec ogólnej
sytuacji politycznej Polski.

Zw racając uwagę na groźne 
powikłania m iędzynarodowe, re­
zolucja podkreśla potrzebę kon-

Gen. Franco u wrót Barcek^y

Tarragona i km  w  rekach powstańców
Olbrzymia zdobycz wojenna wojsk narodowych

BURGOS, 15. 1. 5-ta dywizja 
nawarska, dowodzona przez gen. 
Sanchez, wtargnęła dziś do p ierw ­
szych dom ostw  Tarragony. Na 
wschód od Tarragorjy kolum ny 
narodow e zbliżają się do ujścia 
rzeki Riogaya.

Inna grupa powstańcza zajęła 
m. Anglesolo, skąd kontynuuje 
dalszy pochód w  kierunku Tarra­
gony. Oddziały m arokańskie po 1 
zajęciu m. Reus dziś zdobyły  m. I 
Figuerosa.

Tarrega zdobyta
M a r s z  n a C e rv e ra
SA L A M A N K A , 15. 1. Arm ia 

aragońska pod dow ództw em  gen. 
M ascordo zdobyła m . Anglęsola,
leżącą w  odległości 5 km. na za­
chód od Reus, inne grupy w ojsk  
gen. Franco zdobyły  m iejscqw ości 
Figuerosa położone na wschód od 
m. Tarrega i kontynuują marsz j 
na Cervera. Tarrega* w  obecnej ■ 
chw ili jest otoczona. W  kołach I 
w ojskow ych  twierdzą, że oczysz-1 
czanie zdobytego dziś terenu j 
trw ać będzie b. krótko, tak, że 
dalsza ofensyw a nie ulegnie opóź­
nieniu.

W edług ostatnich wiadom ości 
straże przednie w ojsk  narodo­
w ych  w kroczyły  do Tarregi.

60 k im . 
od B a rc e lo n y

PARYŻ, 15. I. Błyskawiczny po­
chód wojsk narodowych na froncie 
kataloóskim stanit wl ośrodek zainte­
resowania dzienników francuskich, za­
mieszczających obfzeme sprawozda­
nia »wyi h korespondentów wojen­
nych.

Z relacji tych wynika, że oadrlały 
gen. Franco wtargnęły obeciui- juz na 
teren prow.ncji barcelonskiej. Wojska 
narodowe znajdują się w odległości 
zaledwie 15 fan. OD M. IGULADA, 
t. zn. 60 .km. OD BARCELONY. —

przeciąć trakt odwrotowy Barcelona granicy francuskiej. Na terytorium I 
— Port Vendres, przepełniony ucie- francuskim internowano dziś już kil 
kinierami zdążającymi w kierunku I kaset dezerterów republikańskich

Na Barceloną!
Z a p o w ie d ź  a ta k u  z  lą d u  i m o r z a

BILBAO, 15. I . N iespodziewa­
ne szybkie zw ycięstw o w ojsk  gen. 
Franco na froncie katałońskim, 
odniesione przez dyw izje naw ar- 
skie, dało poza sukcesem m oral­
nym  i zdobyczą dużego obszaru, 
dużą zdobyci' materialną. W  por­
cie Tarragony zdobyto wiele stat­
ków  rządow ych z ładunkiem  
wszelkiego rodzaju  mienia, które 
w ojska rządow e zamierzały w y ­
wieźć t miasta do Barcelony.

W ojska gen. Franco zostały en­
tuzjastycznie powitane przez lud­
ność zdobytego miasta.

Z  upadkiem  Tarragony drugie 
co do w ielkości miasto Katalonii

znalazło się w  rękach gen. Fran­
co. Port Tarragony, który w  cza­
sach pokojow ych  ma duże zna­
czenie dla całego rolniczego ob ­
szaru Katalonii, pozw oli siłom 
gen Franco na utworzenie bazy 
dla floty  przy ewentualnym  ataku 
na Barcelonę..

D rogą lądową Tarragonę dzieli 
od Barcelony 90 km. W  kołach 
w ojskow ych  oświadczają, że szosa, 
biegnąca wzdłuż wybrzeża, może 
być łatwo opanowana przez siły 
morskie. W raz ze zdobyciem  Tar­
ragony front kataloński skrócił 
się o blisko 100 km. i dziś długość 
frontu nie przekracza 120 km.

lrai@ni@ w Paryżu
Blum znowu w roli podpalacza pokoju

tnhrm: „FGtlej przeznacza część ko- Wojska narodowe usiłują obecnie

PA R Y Ż, 15. 1. Pod w pływ em  
wiadom ości o postępach ofensyw y 
w ojsk  narodow ych  w  Hiszpanii w 
politycznych  kołach Paryża coraz 
bardzie umacnia się przekonanie, 
iż nawiązanie jakichkolw iek roz-. 
m ów  m iędzy Paryżem  i Rzymem 
będzie dopiero m ożliw e po osta­
tecznym wyjaśnieniu się sytuacji 
hiszpańskiej, tj. po zw ycięstw ie 
gen Franco.

Prasa francuska w yraża obawę, 
że niew ątpliw ie dyplom acja w ło ­
ska będzie starała się w ykorzy­
stać w  przyszły eh rozm ow ach z 
Francją sukcesy hiszpańskie.

Prasa paryska nie ukrywa, że 
w ielkie m anewry m orskie floty  
francuskiej u w ybrzeży A fryk i 
Północnej, do których przyłączyć

„ftsad angielski byłby szczęśliwy 
gdyby stwierdził omyłkę'

Front angielsko-smerykański przeciw Japonii
LONDYN, 15. 1. A gencja R eu­

tera podaje w  streszczeniu notę 
brytyjską do rządu japońskiego.

Rząd bryty jski nie m oże zrozu­
mieć, jak można pogodzić zapew ­
nienia, iż Japonia nie dąży do 
zdobyczy terytorialnych, z zam ia­
rem zmuszenia Chin do zgodzenia 
się na warunki, równoznaczne z 
poddaniem pod kontrolę Japonii 
politycznego, gospodarczego i ku l­
turalnego życia Chir.i, oraz z za­
miarem utrzym ywania garnizo­
nów japońskich w Chinach i od er­
waniem od Chin terytorium w e­
wnętrznej Mongolii.

Rząd brytyjski —  głosi dalej

nota —  nie jest skłonny do akcep­
towania czy też uznania zmian, 
wskazanych w ostatnich ośw iad­
czeniach japońskich. W ielka B ry­
tania trwa nadal przy zasadach 
traktatu 9 m ocarstw i nie może 
zgodzić się na jednostronną jego 
zmianę.

Jedynie rokowania, w których 
wzięliby udział wszyscy sygnata­
riusze traktatu, mogłyby zmienić 
zawarty7 układ. Jeżeli rząd japoń­
ski jest w posiadaniu konstrukty­
wnych propozycyj, dotyczących 
wielostronnych układów, odno** 
szących się do Chin, Wielka B ry­
tania jest gotowa do ich rozpatrzę

nia. Jednocześnie jednak zastrze­
ga sobie wszelkie prawa, wynika 
jące  z istniejących układów.

W  zakończeniu noty rząd b ry ­
tyjski zapewnia, iż z radością po­
w itałby hardziej dokładne w y jaś­
nienia ze strony rządu japońskie­
go, gdyby okazało się, iż zamiary 
rządu japońskiego zostały w  nocie 
przedstawione w  sposób błęany

Dy plom atyczny korespondent 
Reutera zaznacza, iż treść i form a 
noty7 brytyjskiej przypom inają 
niedawną notę Stanów Zjednoczo 
nych.

się ma również flota angielska, 
ora? podróż gen. Gamelin i admi­
rała Ge na do A fryk i Północnej —

są dem onstracyjnym  stw ierdze­
niem  gotow ości obronnej Francji 
i A nglii na m orzu Śródziemnym.

B. prem ier socjalistyczny Blum 
na łamach „F opu la irc" uderza na 
alarm z pow odu sytuacji hiszpań­
skiej. „L ‘O rdre" inform uje, iż 
Blum dom agał się od. Daladiera, 
aby rząd francuski porzucił po li­
tykę nieinterw encji i przyszedł z 
pom ocą rządow i republikańskie­
mu. ,,L‘O euvre" donosi, iż prze- 
wódca socjalistyczny starał 
w yw rzeć ra d sk  na premiera, aby 
rząd francuski przybrał bardziej 
stanowczy ton w  polityce zagra­
nicznej.

solidacji wewnętrznej społeczeń­
stwa polskiego, w idząc w  niej 
czynnik potęgujący gotow ość pań 
siw a odparcia jakichkolwiek za­
kusów idących z zewnątrz.

Stw ierdzając dalej niepowodze­
nie akcji konsolidacyjnej w do­
tychczasow ej form ie, r e z c .jc ja  
w idzi w łaściw ą drogę do zjedno­
czenia społeczeństwa w porozu­
m ieniu realnych sił politycznych 
w państwie. Jako n ie z b ę d n e  wa* 

runki takiej konsolidacji rezolu­
cja  wym ienia likw idację sprawy 
brzeskiej w odniesieniu do emi­
grantów  i zmianę ordyn acji w y­

b o r c z e j .
W  zakończeniu re zo lu c ja  prze­

ciw staw ia się kategory-ZL.e pro- 
ektom tworzenia t. zw przymu­

sowo - powszechnej organizacji 
rolnictwa, upatrując W tym próbę 
zbiurokratyzowania i stotalizowa- 
nia wsi.

DUBLIN. W zachodnio - irlandz­
kim mieście Killemey, w hrabstwie 
Munster, kolportowano dziś masowo 
ulotki, zawierające zapowiedź usunię­
cia przemocą wojak angielskich, sta­
cjonowanych w Ul st erze.

Chamberlain
w r ó c i *

do Londynu
PARYŻ, 15. 1. Premier ugieląfc 

Chamberlain przybył dzis przed po. 
łudniem w drodze powąpbie, z Rzy. 

się mu na dworzec łyoński. Premier an- 
■ gielski, nie opuszczając pociąg-, przy- 
; jął w wagonie salonowym air.basd „o- 

ra angielskiego w Paryżu sir Erie 
Phipps‘a, poczym udał się w dalszą
dr°g?- ^

BOULOGNE, [6. 1. ł>z'& < godz. 13
min, 5 przybył w drodze powrotne % 
Rzymu na dworzec morski w Bou- 
lojrne premier Chamberlain.

LONDYN. 15. 1. Premier Cham­
berlain przybył do Folkestone o go­
dzinie 15 min. 30.

Nie zatrzymując się w . >Jcestonf 
premier wyjechał do Londynu. gdzie 
przybył o godz. 17 nr. 20.

P ro w izo ry c zn a  stolica Chin
j#od g ra s e m  b o m b  ja p o ń s k ic h

LONDYN, 15. 1. Z  Czungkingu ■ go rządu centralnego. L .czoa ofiar 
donoszą, że 20 sam olotów japoń - wśród ludności Czungkingu ma 
skich zbom bardow ało dziś po raz oyć znaczna. Jeden z samo. oto w  
pierw szy obecną stolicę chińskie-1 japońskich został zestrzetony

Dni grozy w Palestynie
L u d n o ś ć  p r z e s ta ła  s\ą m orfiić

Bohaterski ope r powsiańcóic arabskich
K AIR, 15. 1. W edług w iadom o­

ści nadchodzących z Palestyny, 
akcja w ojsk  brytyjskich  w ostat­
nim tygodniu w całym kraju zo­
stała zaostrzona. Zdaniem kół 
arabskich, zgodnie zresztą z o- 
św iadczeniem  pochodzącym  z bry­
tyjskiego ministerstwa spraw woj 
skowych w Londynie, garnizony 
brytyjskie . w Palestynie będą 
wzm ocnione, dla wzm ożenia akcji 
zwalczania powstania. M asowe 
aresztowania nie ustają. Obóz 
koncentracyjny jest przepełniony 
i nie może ju ż  pom ieścić nadsy­
łanych w ięźniów. Jednocześnie 
trybunały w ojskow e w ydają w y­
roki skazujące na karę długolet­
niego więzienia. W yroki śm ierci 
wydawane są coraz częście j. Z  po­
śród ostatnio skazanych na 
śmierć pow stańców  arabskich 
w ielu  nie przekroczyło 16-go i 
17-gó roku życia.

W iadom ości przedostające się 
na ten temat do prasy ją  konfis­
kowane przez cenzurę.

Po ostatniej w ielkiej fa li aresz­
towań, i po 6 wyrokach śmierci, 
wydanych przez sąd w Jerozoli­
mie, z  końcem tygodnia zapano

mandatowe, w obaw ie rozruchów  
w ydały zakaz opuszczania m iesz­
kań oraz wzm ocniły załogę poli­
cy jną i wojskow ą. Na miasto wy­
słano większą ilość samochodów 
pancernych.

W szyscy ukazujący się na u li­
cach  Arabowie, nie posiadający 
przepustek, są natychmiast aresz­
towani.

Prasa arabska pisze o ostatnich 
zarządzeniach z oburzeniem, pod­
kreślając, iż A rabow ie zmuszeni 
są w yczekiw ać całymi dniami w

urzędach, nim należną im prze­
pustkę otrzymają.

Ludność mahometańska w celu 
zaprotestowania przeciw postępP* 
waniu władz mandatowych, 
przestała po raz pierw szy 'W 
storii Jerozolim y modłów w s 
tyni Omara.

M uzzeinowie, naw ołujący w ier­
nych do m odlitwy z wiez ininare" 
tów , zaprzestali swych śpiewów. 
W  odezwie wydanej do fea ł*® 1®- 
tan komitet arabski s t w i e r d z a ,  że 
A nglicy  naruszyli ś w i ę t o ś ć  p l a c u  

przed świątynią.

Chorwaci bojkotują Skupczynę
P o w ik ła n ia  w e w n ę t r z n e  w  Ju g o s ła w ii

BIAŁOG KóD , 15. 1. W  przed­
dzień konstytuującego zebrania 
nowow ybranej Skupczyny —  du­
że zainteresow anie wywołała u- 
chwała grupy posłów , wybranych 
wprawdzie z  listy dr. Macka, lecz 
nie należących do kroackiego 
stronnictw a chłopskiego. Mowa 
tu o posłach, należących do t. zw.
białogrodzkiego odcinka opozycji, 

wal w m ieście nastrój niezwykłe - I Postanow ili oni nie bojkotow ać 
go podn.zcenia, tak, że władze prac Skupczyny i wystąpić o za­

twierdzenie przez kom is!? w ery­
fikacyjną Skupczyny przyznanych 
im mandatów p o s e l s k i c h .

K roackie s t r o n n i c t w o  c h ł o p - ’

skie zwołało na dziś do Zagrzebia 
plenarne posiedzenie z udziąłem 
98 nowoobranych posłó?.7, tore- 
mu przew odniczył dr- *,Iace ■ ^ a_ 
padła decyzja, o d r z u c a ją c a  wszel­
ką współpracę z n o w jm . pa>.a- 
mentem w sposób kategoryczny.
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